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r * G ''M I L J O Z I Ł
U p a d e k  n ieoczek iw any  gab ine tu  

B rianda i wywofa. y p rzezeń  kryzys 
p a r lam en ta rny  je t wciąż tem atem , 
żyw o om aw ianyrr  na szpa ltach  p ra ­
sy eumpeiskifcj. T c dziwwego. Ł.ącz- 
nie ze zgonem  S tre sem an n a  ustą- 
p ienie B n a n d a  z w idcw n. politytci 
m ięazynarodow cj,  gdyby w sku tek  
układu  sił par ty jnych  nie objął on 
zpow ro tem  teki ministra spraw  za" 
g ran icznych—m ogłoby pow ażn ie  za '  
w ażyć na k ierunku  i rozw oju  akcji 
pokojowej, zap o czą tk o w an e j  w Lo- 
uarno i energicznie popieranej przez  
obu tych  w ybitnych  polityków.

T o  też p rasa  wszelkich odcieni i 
w e wszystkich  kra jach  z wielkiem 
za in te resow aniem  śledzi p izeb ieg  
p rzesilenia  gab ine tow ego  w e F r » a ‘ 
cji, skwapliwie no tu jąc  wszystkie  
w ersje  i informacje, pc daw ane przez 
w łasnych  i cudzych k o re sp o n d e n ­
tów  z Paryża.

Niuco światła na  pow ody  przesi­
lenia i za rysow ujące  się moz.iwości 
jego rozwiązania rzuca k o re sp o n ­
d en t  parysk i „K urjera  P o ran n eg o " .  
S tw ierdza p rzedew szystk iem , że Bri 
and sam  parok ro tn ie  podkreśla ł  w 
dniu decydu jącego  głosow ania  w 
Izbie D ep u to w an y ch  blisk czas sw e­
go ustąpienia. N azyw ał swój gab i­
n e t  „w akacy jnym " i liczył jego ist­
nienie na tygodn ie  t. j. do chwili 
ratyfikacji p lanu  Younga. G abine t,  
n a  cz t le  którego siał Briand miał 
ch a rak te r  w ylączn :e dyplom atyczny . 
Nie miał on 2 adnej ustalonej wię 
kszości w parlam encie ,  gdyż ta była 
ściśle zw iązana z nsobą  P o in c a re ’go 
Nosił on przecież n aw et miano 
„rządu P o in ca rć ’go bez Pośnca- 
r e ’g o \

- Briand popros tu  kończył robotę 
ratyf kacyjną , s tara jąc się o jed n o  — 
o u trzym anie  dobrych  s tosunków  z 
daw nym i sp rzym ierzeńcam i 1 u trw a­
lanie oraz rozw .anie zaczą tków  
w spółpracy  r. Niemcami. —

O b ro ń ca  t rak ta tu  w ersalskiego, 
k tó rego  sam n ir  był w spó łau to rem , 
Briand miał ten  tylko p u n k t  realny 
w swojej polityce: utrzym ać się na
płaszczyźnie tego trak ta tu  i s tw o­
rzonej przez  m ego sytuacji m iędzy­
narodow ej przy m axim um  pokojo­
we kooperacji  za in teresow anych . 
T w ó rca  L ocarno  był 1 pozosta ł  dy ­
p lom atą  — dyp lom atyczną  tez. grę, 
a nie po litykę m ęża  stanu p ro w a­
dził i w s tosunku  do partji n a  te re ­
nie p a i .a m e r tu .

O tóż  stało się, że par tje  Lprzy- 
krzyły sobie ten  stan  rzeczy i nie 
w ytrzym ały popros tu  dłużej te rn ’ 
peram en to w o ,  da ąc sob.e folgę w 
dniu 22 b. m. T*S 28o głosów, k tóre  
obróciły się przeciw ko Briaudowi, 
to zb ieran ina  m e  m ająca cien.a w spól­
ności polityczne)! W s p ó m o t .  po- 
wszechn* go zniecierpliwienia i w y­
padek , nic więcej.

O b o k  11 kom unistów  głosu e np. 
p izec iw  gabinetowi 17 członkow z 
grupy p racy  Marin a, gdy on s«m 
j w iększość grupy  głosuje za mm! 
T ru d n o  upa tryw ać  m achjaw eiizm u 
w fakcie, ze np. wielki p rzem ysło ­
wiec dr. W en d e l  i „honorow y k o ­
zak" kom unis ta  Cachin obala ją  ga­
b inet zgodnem  głosowaniem!

Być może, iż za p rzypadk iem  
zniecierpliwienia kryła  się in tensyw ­
n a  akcja  tego, k tó rego  nazw ano  tu ­
taj K aty liną  3-ej republiki— osławio­
nego  Caillaux Na ‘o w skazu ie  po  
części fakt. że pose ł M ontigny, przy- 
jacieiel Ca,lldux i d ep u to w a n y  z je ­
go rodzinnego d ep a n am e ii ru ,  szedł 
do a tak u  w piewszej lin i... A le i te  
tylko w skazów ka  psychiczna w ni- 
ezem  m e m o g ąca  służyć za hem, 
skop  dla przyszłego uk ładu  w ięk­
szość w Izbie.

Większość ta  wyłoni się dopiero  
z dw óch  kongresuw : kongresu  par-
tji radykalne j w Rheim s, k tóry  się 
o tw iera  dn. 24-go b. m. i partji so ­
cjalistycznej, której z T z ą d  będzie 
o b radow ał w n.e dzielę w Paryżu. 
Z ag ad n ien iem  obu zg rom adzeń  b ę ­
dzie kw estja  udziału i jego w a ru n ­
ków w przyszłym  rządzie. D opiero  
po tych rozpraw ach , k tóre  m ają  
przesądzić o charak terze  przyszłej 
większości, p rezyden t  D o u m eig u e  
będzie  mógł pow ołać  właściwych 
m ężów  politycznych do tw orzen ia  
n ow ego  gabinetu.

N a l e ż y  się więc uzi:roić w cier­
pliwość — kryzys będzie  długi i 
niełatwy.

W iczultacifc zaś kryzysu, s to ­
sow nie do układów , a  m oże scysj. 
m iędzy  leade ram i socjalistów tP au l  
Buncour, L eon  Blum) i takiej-’® ew o­
lucji rad y k a łó w  (Daladier, f erriot, 
Sarraut) m oże pow stać  zupełnie  n o ­
w a kom binacja  p a r lam en tow a  — ani 
prawica, ani lewica, ani blok n a ro ­

dow y, ani kar te l  Iewmowy, lecz ko 
o p e rac ja  t zw konstruk.ty wistć w t. j. 
m łodszych  e lem entów  ló zn y ch  par- 
tyj, do jrzew ających  do rob p a ń ­
stwowej.

O  roli tych „konstruk tyw is tów ” 
w przesileniu  obecnem  mówił rów ­
nież barzo w>raźnie w wyw iadzie 
ze w spom nianym  k o re sp o n d en tem  
d ep u to w an y  Malinie, re feren t p o ­
dróży par lam en ta rzys tów  francuskich 
do Polski,

N a zapy tan ie  k o re sp o n d en ta ,  jak  
d a lece  u p ad e k  gab ine tu  należy u w a­
żać za p rzypadek , czy n iepo rozu­
mienie w głosow ań iu, dep .  Malinie 
odrzekł:

— Co się tyczy da ty  ustąp ien ia  
Brianda, to jest ona zupe łnym  przy­
padkiem , a co do przebiegu  głoso­
wania, to m oże to być poniekąd  
w yrazem  niecierpliwość, tych, któ 
rym  zresztą  bardzo daleko  do sp ad ­
ku po  B nandz  e. J e d n a k ie  rnozń- 
wości wyjścia na  a ren ę  now ych lu­
dzi są znaczne .— O sta teczn ie  w szys­
cy ci ludzie, którzy dziś tak  en e r ­
gicznie biorą udział w ewolucji p a r ­
tji, j«k D aladier czy 1 ardieu, P ierre  
Cot czy Momigriy, C hau tem ps czy 
Scapini — to właściwie młodzież, 
której rola dopiero  się zarysowuje. 
Ci ludzie- m ogą wytw orzyć nowy 
kurs w starych  ug rupow aniach  p a r ­
tyjnych, m ogą wyjść 2 nich i p ra ­
cow ać wspólnie w rządzie — sto­
sow nie do przeb iegu  nertrak tacyj 
w Rheims, w Paryżu... G ab ine t  m o ­
że miec zupełn ie  now ą fizjcgnomję. 
Izoa m a p rzed  sobą  blisko 3 lata 
ao  now ych  w yborów , więc dla lu­
dzi energ icznych  dość czasu, by się 
wyzwolić z wszelkich kura teu  1 s ta ­
nąć na  w łasnych  negaeh,,

Na zjawiające się rozdrw ięk i w 
n iek tórych  s tronnic tw ach na  tle o so ­
bistych ambicyj i rywalizacji o w ła­
dzę  pom iędzy  wybitnymi ich p rzed ­
stawicielami w skazuje  pośredn io  a r ­
tyku ł w radykalne j „V o lon te“ . „P ra ­
wość, zmysł polityczny, czy popro- 
atu zdiow y ro zsąd ek  p. p re ­
zyden ta  nie dopusi i bezwątpie- 
nia do p ow ażnych  konsekw encyj.. .  
N adesz ła  jed n ak  osta tn ia  chwila, 
by  nasi przyjaciele z lewicy o p a ­
miętali się nareszcie... Do stworze- 
n a now ego  rządu p o trzeb n a  jes t  
większość parlam entarna , k tó ra  nie 
m oże być inaczej u form ow ana, jak  
przez  połączenie  się ■ ludzi d obrej 
woli, na ieżących  do rożnych s t ro n ­
nictw, lecz zd ecy d o w an y ch  n a  uło­
żenie  w spólnego  p rog ram u  obrony 
i akcji republikański! "...

Nie jest t? em nicą, że Caillaux, 
który do n ied aw n a  był przeciwnikiem 
„centro lew u" i pom ógł radyka lnem u 
D a lad ie r’owi do objęc .a  prezesury  
w stronn ,ctwie, zmienił osia tn io  zd a ­
nie i pop iera  obecnie  myśl u tw orze­
nia koncen tracji  radykalno -cen tro -  
wej, której inicjatorem  je s tT a r d ie u .  
K o re sp o n d en t  jednego  z dzienników  
niem ieckich z p rzek ąsem  churakte- 
ryzuie s tanow isko  Caillaux: „O d  cza­
su, jak  jego n ieubłagany  kontrpar-  
tn e r  P o incare  ustąpił ze sceny, ten  
n iestrudzony k aznodz ie i-  p oku ty  
znow u zaczyna  tęsknić  do władzy 
w imię zaeady: „m ech nienaw idzą,
ale niech ssę b o ią” N atom iast D a ­
lad ier jest k a tego rycznym  przeciw ­
nikiem takiej koncentracji  1 w ysuw a 
pro jek t sojuszu lewicy radykalnej 
z socjalistami Nie jest wykluczone 
więc, że na  kongresie  w Reims, k tó ­
ry rozpoczą ł swe obrady  w dniu .A 
b. m. dojdzie do pow ażnej scysji 
pom iędzy  obu tymi przywódcami.

O sta tn ie  wiadomości, k tó re  do ­
noszą o pow ierzeniu  misj, u tw orze­
nia gab ine tu  D a lad ie r’owi dow odzą  
słusznosi 1 zapa tryw ań  tych zn a w ­
ców  życia politycznego we b rancji 
k tórzy  o b ecn e  przesilenie w znacz­
nej części przypisu ją  amDicjom „no­
w ych ludzi".

D.

Z pobytu min. Zaleskiego 
w  Bukareszcie.

B U K A R E S Z T . 26-X (Pat). Mm.
Z alesk i z m ałżonką w tow arzystw ie  
min M.ronc scu 1 jego małżonki, oraz 
posła  polskiego w Bukareszcie  Szem- 
b e k a  i jego m ałżonki odjechali dziś 
specjalny m pociągiem  w celu zw ie­
dzenia  Sinaia i Brassov.

W ieczorem  min. Z aU sk i  wraz z 
o toczen iem  odjedzie  do Bałcie, d o ­
k ąd  zaproszony  został przez królo- 
low ą M arję W  niedzielę w iecżbrem  
min. Z alesk i wraz z o toczeniem  o d ­
jad ą  do Bukaresztu , gdzie p rzy n ęd ą  
w poniedzia łek  o godz. 6 rano. W a ­
gon ministra doczep iony  zostanie 
n iezwłocznie do  pociągu, k tóry  o 
godz. 8 rano od jeżdża  do W arszaw y.

rrelimincirz budżetowy.
Tel. od w 1. kor. z  W arszawy.

W czoraj do Sejm u w płynął nre" 
liminarz budże tow y  na okres od  1-go *
kwietnia 1930 roku  do 31 m arca  
1931 roku, oraz zam knięcie  ra ch u n ­

k ó w  za rok 1927/28. Prelim inarz n a  
p rzyszły  rok  zam y k a  sią sum ą do" 
chodów  2 mil. 943 mii. 1 1 tys. 40 zł., 
su m ą w y d a tn o w —2 .ml. 934 mil. 741 
tys, 480 zl. W  w y d a tk ach  osobo- 
w ych prelim inow ane »ą k redyty  na 
w ypłatę  15 proc. d o d a tk ó w  m ie­
sięcznych od  uposażeń ,  ponad to  w 
ustaw ie  skatbow ej Min. Skarbu 
przysługuje p raw o pow iększen ia  
pew n y ch  w yda tków , posiadających 
szczególnie doniosłe  znaczenie dla 
p ań s tw a  z p u n k tu  w :dzenia  gospo­
darczego, w zględnie oświatowego, 
k tóre  to w yda tk i z uwagi na  b e z ­
w zględną kon ieczność  utrzym ania 
rów now agi b udże low ej m uszą być 
w poszczegó lnych  ok resach  o d n o to ­
wane. Do takich  w y d a tk ó w  zalicza­
my rozbudow ę floty hand low e1, 
żeglugi powietrznej, b u d o w ę szkół 
pow szechnych , oraz pom oc na ro z ­
b udow ę kraju.

projekty u sta w .
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W czora j do kancelarji Sejmu 
w płynął projekt ustaw y o uzupe ł­
nieniu prowizorium  za czas od  1 go 
s tycznia 27 roku  do 31 m arca tegoż 
roku; dalej p ro jek t  ustaw y, zm ienia­
jącej n iek tóre  pos tanow ien ia  p. P r e ­
zy d e n ta  Rzplitej, o przedłużeniu  m o­
cy obow iązującej j uzupełn ien ia  u- 
staw  w spraw ie  wym iaru  i poboru 
p ań s tw o w y ch  poda tków  od nieru- 
chbmości w gm inach miejskich oraz 
n iek tórych  b u d y n k ó w  w gminach 
wiejskich.

Dalej w płynął pro jek t ustaw y o 
dodatkow ych  k redy tach  w okresie  
b u dże tow ym  1927/28 roku, oraz p ro ­
jek t  u staw  o d oda tkow ych  k re d y ­
tach  w okresie  budże tow ym  1928/29.

T y m  czasem  rząd  ooecny, zgła­
szający te dwa projekty o d o d a tk o ­
w ych kredytaeft,  w ykona ł zapow iedz 
rządu  poprzedniego , z łożoną przez 
ów czesnego  p p rem je ra  Bartla w 
czasie ub sesji sejmowej. Opozycji 
rządow ej ośw iadczenie to nie wy­
starczyło i d la tego  uczyniła  z tych 
d oda tkow ych  k red y tó w  oręż p rze ­
ciwko rząoowi, do p ro w ad za jąc  ao 
rozpraw y p rzed  cybunalum Stanu.

Popruwa^doli sędziów 
i prokuratorów.

Tel. od w ł. ker. z  W arszawy.
W zw iązku  z uchw ałą  R ady  Mi' 

n istrów  z dn ia  25 b. m p rzyznającą  
d o d a tk o w e  fundusze dla sędziów 
i prokura to rów , za jm u,ących  na­
czelne s tanów .ska  Min. Spraw iea.i-  
wości rozważało  obecnie  możliwuś,. 
przyjścia z wydatn iejszą, niż d o ty ch ­
czas pom ocą  sędziom  i p ro k u ra to ­
rom, zaliczonym du pierwszej grupy 
uposażeniow ej,  w sz c z e g ó ln o ^  i  s ę ­
dziom grodzkim, naczeln ikom  S ądów  
Grodzkich, p o dprokura to rom  i wice­
prokurato rom . m  , . jf: 4

Traktat koncyljacyjny 
p o ls k o -c h ilijs K i.

W A R S Z A W A , 26-X. (P  d). W  
dniu 19-go b. m. został podp isany  
w St. Jago de  Chile traki «t k o n cy ­
ljacyjny polsko-chilijski. W  imieniu 
P r"z y d e n ta  Rzeczypospolite j  trak ta t  
podp isa ł  minister pełnom ocny M a­
zurkiewicz, poseł Rzeczypospolite ,  w 
A rgen tyn ie ,  ak red y to w an y  rów nież  
przy rządzie republik  Chile. T ra k ­
ta t  p rzew iduje  w razie sporu m ię­
dzy stronam i pos tępow an ie  w yłącz­
nie koncyljacyjne , czyli p o je d n a w ­
cze, odróżniając się tem  sam em  od 
szeregu  t rak ta tó w  zaw artych  przez 
Polskę w formie m eczanej koncy- 
l jacvjno-arbitrażow ej.  Jest to pierw 
szy tego rodzaju  t rak ta t  zaw arty  
przez  P o lskę  z jed n em  z państw  
ko n ty n en tu  am erykańskiego .

Um owy kolejowe.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W icedyr d e p a r tam en tu  eksp lo ­

a tacyjnego  w Min. K om unikacji p. 
M oskw a w yjechał wczoraj do Bu­
karesztu, celem podpisan ia  um ów  
kolejowych polsko  rum uńskiej 1 pol­
sko • czeskosłow acko - rum uńskiej w 
sprawie up raw ianego  tranzytu .

Zniżki kolejowe dta młodzieży 
szkolnej.

W A R S Z A W A , 2ó-X, (Pat). P a n
minister kom unikacji udzie m ło­
dzieży szkolnej zniżok na  koleiach 
n a  czas feryj z okazji świąt W s z y ­
stkich Św iętych i D r ia  Z adusznego . 
Z  ulg tych  m oże korzystać  m ło­
dzież szkolna już od  dnia  30 p a ź ­
dziernika do dnia 5 go lis topada b. 
r. włącznie.

Przesianie gabinetowe we Frantji. wiadomości z  kowna
Daladier tw orzy rząd.

- PARYŻ, 26.X (Pat). Daladier za- do pałacu E lizejskiego, celem  poln-
proponuje socjalistom  udział w rzą - form owania prezydenta Doum ergue‘a
dzie dopiero dziś po południu, o przyjęciu m isji stw orzenia now e-
Przedtem  jednak Daiadier uda się go  rządu.

Stanowisko radykaiow-socjalistów.
RHEIMS, 26. X. (Pat). Grupa rady- 

Kałów socjalnych postanow iła przy­
jąć propozycję utw orzenia now ego  
gabinetu przez Daladier i zaofiaro­
wać socjalistom  udział w rządzie 
Na wydadek odm ow y socjalistów

Dalauier utw orzy gabinet złożon y  
w yłącznie z radykałów.

PARYŻ, 26. X. (Pat). Daladier 
przyjął m isję utworzenia gabinetu. 
Zwrócił się on do socjalistów  z pro­
pozycją współpracy z rządem.

Daladier zaprasza Brianoa do współpracy.
P A R Y Ż , 26. X. (Pat) Jak ośv.iad- 

cza ,ą  w ku luarach  Izby, dep. D ala­
dier raiał z w ió u ć  się J o  B .ianda  z 
zapytaniem , czy ew entua ln ie  rr.ógłby

liczj ż n a  jego wspć p racę  z rządem. 
Briand miał zastrzec  sobie czas na 
udz.e lan ie  odpowiedzi.

Warunki Daladier’a.
P A R Y Ż , 26.X , Pat). D e p u to w a ­

ny D alad ier  zap roponow ał socjalis­
tom w spó łprccę  n«_ p o d s taw ach  n a ” 
s tępujących: 1) w prow adzen ie  reform 
fiskalnych (odciążenia), 2) polityka

pokojow a, 3) wydan  e zarza.dzeń w 
związku z kryzysem  rolnym, 4) r e ­
formy społeczne, w ysuw ane przez  
partje  i o rganizacje  ro ln:cze

Prasa francuska o Daladiar.
PARYŻ, 26.X. (P a t ) .  W i a d o m o ś ć  o  p o ­

w ie r z e n ie  d e p .  D a l a d i e r  m i s j i  u t w o r z e n i a  g a ­
b i n e t u  w y w o ł a ł a  g w a ł t o w n e  p r o t e s t y  w ko  
ł a c h  u m i a r k o w a n y c h .

„ E c h o  d t  P a r i s “ , o d d a j . j c  h o łd  u c z c i w o ­
ści D a l a d i e r ,  p o d k r e ś l a  je g o  n i e p rz e je d n a n e  
n e  s t a n o w i s k o  w r ó ż n y c h  k w e s t j a c h  p o l i t y ­
k i  w e w n ę t r z n e j ,  z a b a r w i o n e  d u c h e m  p r a w ­
d z iw e g o  j a k o b i m z m u  i n a z y w a  n a j w j  ższą  
n i e p r z y z w o i t o ś c i ą  o d ł o ż e n ie  o d p o w i e d z i  d o  
p o r o z u m i e n i a  s ię  z k o n g r e s e m  s t r o n n i c t w a  
r a d y k a l n e g o ,  o b r a d u j ą c y m  w  R h e im s .

Nigdy s y s t e m  p a r l a m e n t a r n y  —  p isz e  pi 
s m o  —  n ie  b y ł  tak  b a r d z o  o ś m i e s z o n y m  i 
s i ln ie  n a r a ż a n y m  na- n i e n e z p i e c z e ń s l w o  D a ­
l a d i e r  m a  p o d o b n o  z a p r o p o n o w a ć  s o c j a l i s ­
t o m  u d z i a ł  w  r z ą d z ie .  O ile s p o t k a  s ię  z od 
p o w i e d z i ą  o d m o w n ą ,  w ó w c z a s  z r z e k n i e  się 
m a n d a t u ,  l u b  p o s t a r a  u t w o r z y ć  g a b in e t ,  s k ł a ­
d a j ą c y  się  w y łą c z n ie  z r a d y k a ł ó w  s p o łe c z  

-n y rh ,  d o  k tó r e g o  w p r o w a d z i  k i l k u  o d s z c z e -  
p i e ń e ó w  z g r u p  c e n t r o w y c h .  G d y b y  m u  się  
to u d a ło ,  w ó w c z a s  w s z y sc y  d e p u t o w a n i  ze 
d r o n n i  tw  n a r o d o w y c h  n a j r o z n u  i t s z j c h  od 

c ien i  m u s z ą  p r z y g o t o w a ć  się  d o  p o d j ę c i a  
w i lk i  w c e lu  o b a l e n i a  tego  g a b in e tu ,  s k o r o

ty lk o  s i a n i e  p r z e d  izb ą ,  z a n i m  j e s z c z e  z a ­
b i e r z e  s ię  d o  t r w o n i e n i a  z a p a s ó w  s k a r b o ­
w y c h  i p o p r o w a d z i  n a j h a n i e b n i e j s z ą  p o l i ­
ty k ę  z a g r a n i c z n ą .

„ J o u r n a l  I n d u s t r i e ! ' ,  o r g a n  w ie lk ie g o  
p r z e m y s ł u  z a z n a c z a ,  że  n ie  d o k o n a  ż a d n e j  
p r a i  y u ż y t e c z n e j  g a b in e t ,  k t ó r y  s t a n ie  p r z e d  
p a r l a m e n t e m  w  a t m o s f e r z e  w z a j e m n y c h ' r o z -  
t e r e k  w o b e c  b r a k u  p o l i t y c z n e j  r ó w n o w a g i ,  
u m o ż l i w i a j ą c e j  p r a c ę .  B y ło b y  w ie lk im  b ł ę d e m  
p isz e  d z i e n n i k  —  p r z e p u s z c z a ć ,  iż F r a n c j a  
w \  b r n ę ł a  o s t a te c z n i e  ~ e  s t r a s z n e g o  p o w o j e n ­
n e g o  k r y z y s u  i że  p o s i a d a  d o s t a t e c z n ą  o d p o r ­
n o ś ć  d o  z n ie s ie n ia  c h r o n i c z n e g o  n i e p o r z ą d ­
k u  u  g ó ry .

„ L a  V o I o n te “  o ś w ia d c z a ,  ż t  D a l a d i e r  n ie  
p o t r a f i  r o z w i ą z a ć  z a w i ł e j  s y tu a c j i .  \ h  n a l e ­
ż y  z a p o m i n a ć ,  iż 21 p a ź d z i e r n i k a  D a l a d i e r  
o g ło s i ł  a r t y k u ł  p o t ę p i a j ą c y  c a ł ą  p o l i t y k ę  
B r i a n d a .  Nie u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  t e n  o s t a t ­
n i  n i e z b y t  p r z y c h y l n i e  b ę d z ie  r e a g o w a ł  n a  
p r o p o z y c j ę  u c z e s tn i c z e n i a  w  g a b in e c i e  D a ­
la d ie r .  J e d n a ł  że w s z y s c y  są  z d a n ia ,  że  ż a ­
d e n  g a b i n e t  n ie  b ę d z i e  m ó g ł  ist  dRć b e z  B r i ­
a n d a ,  j .ako m i n i s t r a  s p r a w  z a g i a n i c z n y c h .

Żądanie ^związania panamentu.
Adres komitetu ewakuacji Naarenji do prezyd. Doumerge‘a.

PA R Y Ż, 25.X. —  K o m i te t  n a r o d o w y  w  
s p r a w i e  e w a k u a c j i  N a d r e n j i ,  k t ó r e m u  p r z e ­
w o d n i c z y  g en .  M e rd a c ą ,  w r ę c z y ł  p r e z y d e n ­
to w i  ru p u b l ik i  a d r e s .  Z w a ż y w s z y ,  że  n o w e  
u s t ę p s t w a  w  s p r a w i e  d łu g ó w  n i e m ie c k ic h ,  
d o p r o w a d z i ł y  j e  d o  ś m ie s z n e j  s u m y ,  k o m i ­
te t  z w r a c a  u w a g ę  n a  j a s n o  w y r a ż o n ą  w o lę  
n a r o d u  f r a n c u s k i e g o ,  n i e p r z y j ę c i a  r z ą d u ,  k t ó ­
ry  n i c  c h c i a ł b y  u s z a n o w a ć  n a j ś w i ę t s z y c h

p r a w ,  o k u p i o n y c h  U l u  z g l i s z c z a m i  i k r w i ą  
p r z e l a n ą .  K o m i te t  w y r a ż a  n a d z i e j ę ,  że  p r e -  

y d e n t  z lec i  u t w o r z e n i e  r z ą d u  t y lk o  t a k i e m u  
u g r u p o w a n i u ,  k t ó r e  z o b o w ią ż e  s ię  d o  s t o ­
s o w a n i a  b e z  ż a d n e g o  w a h a n i a  t r a k t a t u  w e r ­
s a l s k ie g o .  Gdy byr n a r a d y  o b e c n e  u k a z a ł y  s ię  
b e z s k u te c z n e ,  k o m i t e t  p ro s i  i ż ą d a ,  a ż e b y  r o ­
z w i ą z a n o  p a r l a m e n t  i z a a p e l o w a n o  d o  n a ­
r o d u .

Sfery rządowe w Kownie noszą sią 
z zamiarem aresztowania Wctóemarasa*

RYGA- 26. X« (Pat). Z  K ow na
w dalszym  ciągu n ap ły w a ją  pog łos­
ki, że w sferach rządow ych po w aż­
nie noszą się z zam iarem  a resz to ­
w an ia  W oldem arasa  O p ow odach  
ew en tua lnego  aresz tow an ia  k rążą  
różne  wersje.

Z  j td r .e j  s trony  p o w o d em  aresz ­
to w an ia  mają być przygotow ania  
ze s trony  w iernych W oldcm arasow i

do now ego  zam achu  stanu, z d ru ­
giej s trony przypuszczają ,  że p rzy­
czyną aresz tow ania  posłuży zarzut 
roz trw onien ia  suim państw ow ych.

M .ędzy m nem i wym ieniają, ze 
W olde tna ras  w ydał 2 miljony litów 
na potrzeby organizacji „Żelazny  
W ilk ” i z sumy tej m e potrafił się 
obecnie  należycie wyrachować.

Fiasko plebiscytu w Niemczech.
BERLIN, 26, X. (Pat). Pó łurzędo- 

wo donoszą  iż do tychczasow y udział 
g łosujących w re fe rendum  ludow em
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dochodzi na  całym obszarze Rzeszy 
przeciętn ie  za ledw ie do 4“l».

Żądać tylko marki

" I
PEPEGE"

z podkową.
SOłl

W  S P R A W IE  ZLAG O DZFNIA O STREG O  
T O N U  GAZET.

„ E c h o “ k o m u n i k u j e ,  źe  r e d a k t o r  o f i c j a l ­
n e j  „ L i e t u t o s  A i d a s "  G u s ta j t i s  r o z p o c z ą ł  p e r ­
t r a k t a c j e  z r e d a k t o r a m i  g aze t  k o w i e ń s k i c h  
w  c e lu  z ł a g o d z e n ia  o s t r e g o  to n u ,  j a k i e n t i  g a ­
zety p o s łu g iw a ły  się  w  p o le m ic e .  T e g o  r o d z a ­
j u  p o r o z u m i e n i e  z a m i e r z a  G u s ta j t i s  o s i ą g ­
n ą ć  d r o g ą  w s p ó ln y c h  n a r a d .  O s ta tn io  n a r a ­
d a  t a k a  m i a ł a  m ie j s c e  p o m ię d z y  r e d a k t o r a ­
m i „ L i e t u c o s  A id a s 1', „ L u t u t o s  Ż in io s "  
i „ R v t a s “ .

W YK O PA I ISKO W’ KOW NIE.
P o d c z a s  r o b ó t  k a n a l i z a c y j n y c h  w p o d ­

w ó r z u  m a g i s t r a t u  k o w i e ń s k ie g o  r o b o t n i c y  n a ­
t r a f i l i  n a  g łę b o k o ś c i  k i l k u  m e t r ó w  n a  ś c ia n ę  
z n a c z n e j  g r u b o ś c i  o r a z  z n a c z n ą  i lo ść  cza  
s z e k  i k o śc i .  U cza n i  p r z y p u s z c z a j ą ,  że  ś d a n a  
ta  j e s t  c z ę ś c ią  t u n e l u  p o d z ie m n e g o ,  k t ó r y  w  
s w o im  c z a s i e  ł ą c z y ł  m i a s t o  z z a n ik i e m .

O D W O Ł A N IE  ODCZYTU W O LD E M A R A SA .
Z a p o w i e d z i a n y  n a  w c z o r a j  o d c z y t  W o ld e -  

m a r a s u  v, u n i w e r s y t e c i e  k o w i e ń s k i m  p.t . „ Z a ­
d a n i a  k u l t u r a l n e  Litwy*' , j a k i  W o l d e m a r a s  
m i a ł  w y g ło s ić  w  c h a r a k t e r z e  n ie  p r o f e s o r a ,  
lecz  c z ł o w i e k a  p r y w  i tn eg o .  z o s ta ł  o d w o ła n y .  
P o w o d e m  o d w o ł a n i a  b y ło  to , że s e n a t  a k a d .  
o b a w i a ł  s ię  e w s c o s ó w  j a k i e  m o g ł y b y  n a s t ą p i ć  
w ś ró d  s t u d e n tó w ,  c zęś ć  k t ó r y c h  n a s t r o j o n a  
j e s t  f a s z y s to w s k o  i p o p i e r a  W o l d e m a r a s a  i 
k t ó r a  go  p r o s i ł a  o w y g ło s z e n ie  o d c z y tu ,  p r z e ­
c iw  c z e m u  w y s t ą p i ł a  e e s z ta  s tu d e n tó w

P R O ŚB Ę  W 01  DEMA RASA O DR ZU C O N O .
O s ta t e c z n a  d e c y z j a  w  s p r a w i e  p r o ś b y  

W o l d e m a r a s a  co  d o  p o n o w n e g o  o b j ę c i a  k a ­
t e d r y  p r o f e s o r s k i e j  z a p a d ł a  d o p i e r o  p r z e d ­
w c z o r a j  n a  p o s i e d z e n iu  p r o f e s o r ó w  w y d z i a ­
łu  h i s t o r y c z n e g o .  P r o ś b a  W o l d e m a r a s a  o d ­
r z u c o n a  z o s t a ł a  32 g ło s a m i  p r z e c i w k o  4. D a ­
le j  p o s t a n o w i o n o ,  że  je ś l i  W o l d e m a r a s  z a ­
m i e r z a  u b i e g a ć  sie o k a t e d r ę  p r o f e s o r s k ą  w i ­
n i e n  o n  p r z e d s t a w ić  o d p o w i e d n i ą  p r a c ę  n a u ­
k o w ą  o r a z  z ło ż y ć  w y m a g a n e  p rz e z  s t a tu t  
u n i w e r s y t e t u  e g z a m in y .

ROKOW ANIA W  SPR A W IE  M O N O PO L U  
ZAPAŁCZANEGO.

R o k o w a n i a  ze  s z w e d z k i m  s y n d y k a t , .m  w  
s p r a w j e  o b j ę c i a  p r z e z  t e n  s y n d y k a t  m o n o ­
p o l u  z a p a ł c z a n e g o  w L i tw i ,  d o c i ą g a j ą  d o  
p o m y ś l n e g o  k o ń c a  i w c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  d n i  
o c z e k i w a n e  j e s t  p o d p i s a n ie  u m o w y  p o m i ę ­
d z y  r z ą d e m  l i t e w s k im  i s y n d y k a t ,  m .

W YROK W S P R A W IE  PANAM Y  
T L U S 2C Z O W E J.

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  p o  1 0 -d n io w e j  r o z ­
p r a w i e  s ą d o w e j  w s p r a w i e  p a n a m y  t ł u s z ­
c z o w e j  z o s ta ł  o g ło sz o n y  w y r o k ,  n a  m o c y  
k tó r e g o  z 10-, iu  o s k a r ż o n y c h  8 -rniu z o s ta ło  
s k a z a n y c h  rla k a r y  w ię z i e n i a  o d  I r o k u  i 3 
m ie s i ę c y  d o  4 m ie s ię c y  J a k  w i a d o m o ,  o s ­
k a r ż e n i ,  n a j b a r d z i e j  o b c i ą ż a ł o  p r e z e s a  p a r ­
t j i  U k i n i n k u  S a ju n g a  M ik s z y sa  i w i c e p r e z e ­
sa  t e jż e  p a r l j i  D r a u b i a l i s a . ' O b y d w a j  s k a z a n i  
z o s ta l i  n a  r o k  i t r z y  m i e s i ą c e  i n a t y c h m i a s t  
p o  o g ło s z e n iu  w y r o k u  a r e s z to w a n i .

K RAK O W SCY A R C H E O L O D ZY  P R Z Y JE Ż ­
D ŻA JĄ D O  K O W N A .

W  c ią g u  n a j b l i ż s z y c h  d n i  p r z y b y w a j ą  w  
c e la c h  n a u k o w y c h  d o  K o w n a  d w a j  k r a k o ­
w s c y  a r c h e o l o d z y  p r o f .  A n to n o w ic z  i p r o f .  
S im k o w ie z .

PR ZE B Y C IE  PO SŁ A  C ZECH O SŁO W AC­
K IEGO.

W  d n i u  25 b .  m .  p r z y b y ł  d o  K o w n a  p o s e ł  
c z e c h o s ł o w a c k i  d r .  F id l e r ,  k t ó r y  j e d n o c z e ś ­
n i e  z a j m u j e  s t a n o w i s k o  p o s ł a  w  S l o k h o l m ie

E P ID E M JA  SZK A R LA TY N Y .
W y p a d k i  z a s ł a b n ię ć  n a  s z k a r l a t y n ę  w  K o ­

w n ie  n a b r a ł y  c h a r a k t e r u  e p id e m ic z n e g o .  W  
z w i ą z k u  _ t e m ,  w  c a ł y m  s z e r e g u  sz k ó ł  p o w ­
s z e c h n y c h  n a u k ę  z a w ie s z o n o .

EM IGRACJA Z LITW  "4 A PO R T  
K ŁA JPE D Z K I.

W  ty c h  d n i a c h  D y r e k t o r  D ep .  Z d r o w i a  
z w ie d z i ł  p o r t  k ł a jp e d z k i  i p r o w a d z i ł  u k ł a d y  
z d y r e k c j ą  p o r t u  o s a n i t a r n y m  j e g o  s t a n ie  
w z w ią z k u  z tern, iż r z ą d  z a m i e r z a  k i e r o w a ć  
e m i g r a c j ę  z L i tw y  j e d y n i e  p r z e z  K ła jp e d ę .

£cna artykułu „Słowa".
Tel. od w ł. kor. z  W arszawy

W  zw-ązku z ar tykułem  w wileń.- 
ekiem „Słowie" ogłoszonym wczoraj 
7. racji wizyty W ęgrów w Polsce, a 
nazyw ającym  rozdz,; ł  W  ę g i e r  krzy w ­
dy, p o d o b n ą  do rozbiorów w Polsce, 
s łow eńsk1 dziennik w ychodzący  w 
Biatislavji, zamieścił ar tyku ł  k ry ty - '  
kujący w ystąpienie „S ło w a”, je d n o ­
cześnie w ezw ał on do zwrócenia 
większej uwagi n a  węgrofilską poli­
tykę pew nych  kół polskich.

Giełda warszawska 2 dn. 26,X. b r.

W R L O T Y  I D E W I Z Y :

Do a r y ..................................... 8 ,90V4- « , 9 2 - 8 , 8 H > / 4
H o l a n d j a ........................... 3 5 ti,49 — dtO, 39— 358,59
L o n d y n .................................. 4  ,4$.'U—4J ,ó9— 45,38
Nowy Y o r k .................... 8 .8y 3/„— 8,913/4— &,873/«
P a r y ż  .............................. ....  3 d,11— 35 0 - Ó5.L2
S z w a j c a r i a  . . . . .  172.72— 1,3 .1 8  172 32
W i e d e ń ..............................12.1,40— 125,f i — 124,99
Włochy  ....................4 0 , 7 3 - 4 6 . 8 4  -4fi,62
B e r l i n .......................................................................... 213,22

P a p ie ry  p ro c e n to w e :  P o ż y c z k a  i n w e s t y ­
c y j n a  l l f , 7 5 — 1 7,?6. p . e n i j c w a  d c l a r  64 ,00. 
5 %  k o n w e r s j i  jn a  b 'V '0. S t a l n l i . a o y j r i a  88 ,50. 
1 0 %  k o l e j o w a  102,50. 8%  L  Z. B. G. K 1 P  
R ,  O D lizac je  b .  L. X. 94 00. T e  s a n i e  7 %  
83,26. 8 %  obi.  r o i .  b  Kom, III  e m .  94,00. 
4 V i%  z i e m s k ie  *7,25. 4 % %  - a r s z .  46 ,7o—  
47 00. 5 %  w a r s z a w s k i e  5 i ,0 0 .  8 %  w a r s z a w -  
fckie 67, 8 — 68.00. 8 %  Ł o d z i  59,00.

Ak Je: B a n k  H a n d l o w y  120,0 0 . 1 1 ’ ;k l 
164,50. Z a c h o d n i  70 ,1 0  S p .  Z»r< 0. 78,50.  
L i l p o p  27,75. M o d r / e j u w  FS,7c— IP.0J .  O s t r o ­
w ie c  I i I I  em .  g e r j a  h .  bśOC. x ' a i o w o z y  I 
i II e m .  24 00. S t a r a c h o w i c e '  20,25 —  20,50.  
H a b e r b u s e h  100,00.

D r .  G i R S Z O W i C Z
p o w i ó d ł

i w z n o w i ł  p r z y j ę c i e  c h o r y c h  jd  4
oprócz piątku) PoriOW S 19, tek. 721.
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O  W s n s c f o ,  W e n e c j o . . .
{Korespondencja w łasna).

Wenecja w październiku 1929 r.
P ew ien  szlachcic, zapy tany  po 

pow roc ie  z \Yenccji o w rażen ia  o d ­
parł sceptycznie:

— Phi! panie  dobrodzieju — na 
całym iw iecie  psy boso chodzą!

— . .lozoficzna uw aga zacnego  
sz lagona  nie byłaby pozbaw iona  
słuszności, gdyby  nie to, że  w V e- 
necii psów  praw ie niema. Co do n- 
nych  zaś w rażeń  — to istotnie, tylu 
się już o W enec,i  p isało  i mówiio, 
że, zdaw ałoby  się, nilct juz nic n o ­
w ego  nie pow e. T rz e b a  pojechać 
i p rzeżyć w zruszenia , ialclch się 
nigdzie indziej n ;e dozna.

P rzypom nia łam  sobie to b ęd ą c  
te raz  poraź nie wiem letory w W e- 
necj W m leczno różowych b laskach  
w sch o d ząceg o  słońca budziła  . się 
W e n e c ja  cicha p rom ienna . Nie za ­
kłóci jej spokoju  k lakson  sam o ch o ­
du, m e zadudni po bruku  wóz cię­
żarow y. G ondole  n a ład o w an e  arbu­
zami, m elonam i i w inogronam i su­
n ą  bezszelestn-e po Canale  G ran ae ,  
ho low ane  przez b ru n a tn o c ’ałych, 
ob nażonych  do  pasa gondoljurów.

lic s im o  musiał w yg.ądać k an a ł  o 
w schodzie  s łońca trzysta lat tem u. 
C udow ne, jed y n e  miasto na swiecie. 
gdzie czas nie utrwaiił sw ego piętna!

Koło po łudn ia  W en ec ja  zm ienia 
s w o ;e oblicze. Budzą się w tedy  do 
życia i w ypełzają  z hoteli i pens jo ­
na tów  ci, którzy są  p o d s taw ą  ist­
n ien ia  i połową ludności: turyści.
Nie lubią się w zajem nie , kandy w 
du ch u  myśli, że tylko on umie o c e ­
n i  p iękno  W enecji,  z p o g a ra ą  p a ­
trzy na innych, a 'e  —  cóz m a  to- 
Lić! W sezonie, letnim zwłaszcza, 
W e n ec ja  to M ekka  dla cu d zo z iem ­
ców  z różnych  stron uwiala i dla 
W ło ch ó w  z prowincji. Pod tym 
w zględem  w rze - .eń  jes t  lepszy: lu-
dz jes t  sporo, jak zwykie, ale mniej 
niż w m iesiącach  letnich.

G ondolierzy  krzykliwie za p ra sz a ­
ją  do przejazdzek  gondcną, k łócąc 
się o każdego  gościa. Czują, b ied a ­
cy, schyłek  sezonu. Stary, p o w łó ­
czący nogami ex  przewoźnik , p o m a ­
ga ws adać, w yc iągaiąc  na tarczyw  e 
ręk ę  po napiw ek. O b d z ie ran y  na 
cążdym kroku  forestjer z re zy g n a ­
cją  w yc.ąga lira.

— O n  taki grzeczny, usłużny, i 
taki s tary — rozrzew nia  się jakaś  
p a n ien k a  — trzeba  mu d a c !

Cicho sunie gondola p od  M ostem  
W e s tc h r le ń  i daleJt labiryntem  k a ­
nałów, w zdłuż pokry tych  pleśn ią  ka- 
mieuic i pałaców  o zak ra to w an y ch  
oknach , k tó re  też w ydoją  się n a ­
siąknię te  westchnieniam i i ta jem nicą, 
narów ni z wilgocią. Dla ludzi w ie l­
kich m ast, przyw ykłych  do sza lo­
nego , e lek trycznego tem p a  życia, ta 
sen n o ść  i powolny ruch gon doli w y­
d a je  się czemś nie z tego świata, 
n icp ra w d o p o d o b n em  w obec  w spó ł­
czesność.. Z b y t  nagły jest p rzeskok  
od  życia Paryża , jego bulwarów, 
jarzących  się tys iącem  reklam, gdzie 
au ta  suną  w sześć  rzędów, a pod 
ziemią huczy ro z p ę tan e  metro!

G ondo le  krzyżują  rię, C zasem  
Drztjedzie Angl k z miną w n iebo­
wziętą, ro zp ar ty  w luksusow e rz eź ­
bionej gendeli,  sam — aby  nic nie 
przeryw ało  mu nastroju  i me p rz e ­
szkadzało  w s łuchaniu  s e ren ad y  
gondoijera .  Czasem  znów  oszczędna  
rodz ina  n iem iecka  albo włoska z 
piow ineji w y ładow uje  szczeln e gon* 
do  ę, bo . la k  będz ie  taniej" .

—* O  M am m a mia, jak  ta  gou­
do  i buja! daj-, się s łysząc z takiej 
familijnej arki — Vaporetto  jodzie 
i p ręaze j,  i taniej, i nie tak  huśta...

— A ch , ty nie rozum iesz n a s t ­
roju! oburza  cię k tos inny.

Na P lacu  S w M arka — łak  na  
odpuście ; głowa przy głowie.

Leniw e, spasione  gołębie c h o d z ą  
m i ę d z y  l u d z m . ,  jak k u r y .  F o togra fo ­
wie uwijają 6ię m i ę d z y  p r zy D y sz a m '*  
będzie  dziś bogate  żniwo!

— A le zęby go łąbek  Siedział k o ­
niecznie a a  ram ieniu  — wdzięczy 
się otyła  dam a. — I żeby dziobkiem  
w yjm ował mi groch z buzi...

— W strę tn e ,  sp rzeda jne  p ta szy ­
ska! — irytuje cię jakiś żółciowy, 
zaszuszony  m izantrop. S p rzed a ją  się 
za p a rę  ziarnek grochu, g o to w e dzi 3 -  

b ać  z te. obrzydliwej tłustej gęby! 
P iac ie  kdkoty!

Przy wejść.u do k a ted ry  kłębi 
się tłum, 6unący w ob. : strony
Prze w odnicy n a tarczyw ie  narzuca ją  
swoje usługi. K izyżu ją  się w ykrzyk­
niki i rozm ow y we w szystkich języ ­
k ach  świata: istna w ieża Babel. S zczę­
k a ją  kodak  .

O bo ję tn ie  gorUją n ad  tłum em  
d w a  najw iększe  cudy  arch itek tu ry  i 
. na tchn ionego  artyzmu: Sw. M arek  
i Pałac  Dożów... H. K.

Na Cdlsklm Wschodzie.
Nota uiińsha.

C?.y oie cza? skończyć z tymczasowością.

Zlot federacji zw iązków
m łodzieży w iejskiej.

W A R S Z A W A , 26.X (Pat). W  so­
b o tę  rozpoczą ł się pierwszy zlot 
federacji  związków m łodzieży wiej- 
ak ej, je an o c -ąc e j  trzy organizacje, 
o be jm ujące  calv kraj, t. j. C en tra lny  
Z w iązek  M łodzieży Wiejskiej. M ało­
polski Z w .ązek  M todziezy i Zwią­
zek  M łodzieży L udow ej,

W  godzinach  p o p o łudn iow ych  
odby ły  się na  strzelnicy Z w iązku  
S trzeleckiego przy ul. Z ie leń  eckie. 
zaw ody  strzeleckie pod nazw ą „p ierw ­
szego kroku  s trze leckiego" . N a s tę p ­
nie na bo isku  dom u ludow ego  przy 
u . Z ieleń eckiej odbyły  się zaw ody 
lekkoatle tyczne .  W ieczorem  o d b y ł  się 
uroczysty  capstrzyk , o raz p o ch ó d  z 
łuczyw am i w którym  wzięły udział 
dwie ko m p an je  Z w iązku  M łodzieży 
W le jak ie’

O  godz. 19 odbyła  się u roczysta  
a k a d e m ia  w sali rady miejsk.ej, na 
k tórej oprócz sze regu  p rzem ów ień  
p. M iłobędzki wygłosił r e rerat o w y ­
chow an iu  fizycznem i p rzy sp o so b ie ­
niu woiskow ern  w śród  m łodzieży 
wiejskiej. W  zw iązku ze zlotem 
p rzyby ły  do W arszaw y  d ru ży n y  k o ­
larskie Z w iązk u  M loezieży L u d o ­
wej z Kalisza, Spały , Lw owa, P o z ­
nania, Kielc, K atow ic , R aw y  Mazoc 
wieckie j, Koła, S ie radza .  W ołkow y- 
ska, S ochaczew a, Ż y ra rd o w a  i Biel­
ska. P an  P rez y d en t  R zeczypospolite j  

rzy ją ł  pow yższe  sztafety, które
F

przywiozły  m u ad res  hołdow niczy 
od danych  ok ręg ó w  Związku M ło­
dzieży Ludow ej.

Herriot 3 teaeracji euro­
pejskiej.

P A R Y Ż , 26-X. (Pat). Pr zema-
w .ając wczoraj na kongres ,e  ra d y ­
kałów  w Rheim s, H errio t  o św iad ­
czył, iż idea  federacj. europe skiej 
d a  się doskonale  urzeczywistn ić . Z a  
za sad ę  należy przyjąć w ykluczenie  
wszelkiej możliwości hegernor.j. b ry ­
tyjskiej. Z d an iem  H errio ta ,  zap a try ­
wanie , jakoby  fed erac ia  m ogła  s p o ­
w o d o w ać  j p a d  :k  L.gi N arodów  
jes t  n ieuzasadnione.

Mac Donald wraca do Anglji.
Q U E B ł C, 26-X. (Pat). W dniu

w czorajszym  M ac D onald  na  p o k ła ­
dzie Darowca „K siężna Y oiku"  o d ­
p łynął do Anglji. Do L ./e rp o o lu  
p rem je r  p rzy b ęd z ie  w dniu 1 listo­
pada .

O tw arc ie  par lam en tu  nestąp i.  jak 
w .adom o, w dniu  29 b. m. Mac D o ­
nald j e d n a k  zjawi się w Izbie d o ­
piero 4 lis topada, w m iędzyczasie  
zaś z a s tęp o w ać  go będzie  S now den.

Zamachowcy hiszpańscy 
przed sądem.

P A R Y Ż , 26 X  (Pat). „Le Jour-
na donosi z W alencji,  iż w dniu 
w czorajszym  rozpoczęła  się p rzed  
są d e m  w ojennym  rozp raw a przeciw-

Rrząd chińsk zaprzecza , jak o b y  
popełn ił  jakikolw iek akt agresji w o­
b ec  te ry to .jum  sowieckiego, podczas  
gdy Sowiety  odpow iedz ia lne  6ą za 
liczne ak ty  wrogie, popełn ione  na 
teryLorjum chińskiem.

W o b e c  pow yższego  Sow iety  p o ­
noszą odpow iedzia lność za wszelkie 
straty i s zkoJy ,  w yrządzone  m ieniu  
chińskiemu. W7 końcu  no ta  ośw iad­
cza, iż s tan  wojny jes t  wynikiem  
n ieus tannych  p row okacy , Sow ietów , 
cc w inno być nap ię tn o w an e .

SZ A N G H A J. 26.X (Pat.) O g ło ­
szony tu  teks t  no ty  ch ińjkiej do 
państw , k tó re  podpisały  pak t  Kel- 
loga, zaznacza, ż “ podczas  gdy Chiny 
p izy ję ły  form ułę niem ecką  jako 
p o d s taw ę  do rck o w ań ,  Sow iety  o d ­
rzuciły p ropozycję  w ym iany w ię ź ­
niów i dały rządów , n iem ieckiem u 
do zrozunden.a, ze żaden  obyw ate l  
sowiecki nie o trzym a upraw nienia  
do p ro w ad zen ia  rokow ań  z rządem  
nac jonahstycznym  i że pośrednict wo 
trzeciej s trony nie będzie  przyjęte, 
choeby  CLiny zaakcep tow ały  ory­
ginalne żądan ia  Sowietów.

Aresztowanie 4t kolonistów niemieckich
w Z. S. S. R.

-R1 1 26. X . (Patj.  „ Vos- a resz tow ano  ą6 kolonistow niemiec-
sische Z tg ."  d o n o .i  z M oskwy, iż kich, k tórym  w ładze sowieckie za- 
w m ieście p cLrowsk, cen trum  m e- rzucają  p row adzen ie  in teresów  na 
m ieckiej republik i nadw ołżańskie j,  szkodę  spółdzielni państw ow ej.

Pierwsza nominacja kobiet— na profesorów 
uniwersytetów w Polsce.

N a czw artkow em  pos iedzen iu  
rad y  minjstrow uchw alono  n a s tę p u ­
jące  nominacje:

Z a s tę p c ę  p rofesora  dr. H e len ę  
W iilmanową — na p rofesora n a d ­
zw ycza jnego  sausk ry tu  i filologji 
•ndyjskiej w un iw ersy tecie  k ra k o w ­
skim; d o cen tk ę  i za s tęp cę  profesora  
1 D sarię z Baudouin  de  C o u rten ay ’ów 
Ehrenkreu tzo  wą— na p rofesora  n a d ­

zw yczajnego  etnologji i etnografji 
n a  wydzia le  hum an is tycznym  uni­
w ersy te tu  S te fana  B atorego  w W il ­
nie. S ą  to Dierwsze n o ir  nacje ko- 
b .ct na  profesorów  un iw ersy te tów  
w Polsce.

Jo za tem  m i n o w a n o  d ocen ta  
A lfreda  Trawińslciego — profesorem  
nadzw yczajnym  akadem ji w e te ry n a ­
ryjnej we Lwow.e.

ko  S anchez  C u e rra  i 22 innym  o- 
skarżonyrn o usiłow anie d o k onan ia  
zam achu  6tanu. P ro k u ra to r  d om aga ł  
aię . .skazania  Guerry  na 6 lat w ię­
zieniu, trzech m ajorow  artylerji na 
trzy lata więzienia każdego, oraz 
dw óch  s / n ó  /  G uerry  na  2 lata 
więzienia.

Akcja irredentystyczna 
na Słowaczyźnie.

P R \ G A ,  26. X. (Pa t, .  W  P ,e
szowie na  S łow aczyźnie z a a re sz to ­
wano dz iekana  D obranskiego , u 
k to rego  znaleziono  przy rewizji — 
m aterjał,  w skazujący na  to, że  stał 
on  n a  czele akcj’ i r redentysiycznei,  
m ającej na  celu p racę  przy pomocy 
du ch o w ień s tw a  grecko i rzy m sk o ­
katolickiego, zm ierzającą  do o d e r ­
w ania  wschodniej S łow aczyzny od 

epubhki Czechosłow ackiej i p izyłą- 
czenia jej do  W ęgier.

.

Bankructwo.,
R Y G A , 2b-X. (Patj .  Przed kilko­

m a dniam i ogłosiła b ankruc tw o  je d ­
na  z na jpow ażniejszych  firm ło tew ­
skich dla hand lu  ek sp o i to w eg o  A. 
E. G rube . P assy w a  fumy w ynoszą  
około  cd n eg o  miljona ła tów

Reorganizacja armji 
esiońskiej.

T A L L IN , 26-X. (Pat). Jak  k o m u ­
nikują z k ó ł  po inform ow anych, w 
zw iązku z zam ierzoną reorgan .zac ją  
arm; estońskiej, p ow ołana  zosta ła  
spec ja lna  komisja,, k tó ia  m a  się z a ­
jąć o p racow an iem  p ro jek tu  re o rg a ­
nizacji.

Korrrsja to p o d  p rzew odn ic tw em  
nacze ln ika  p ań s tw a  odby ła  już 
p ierw sze  posiedzenie, na k tórem  
m inister w ojny wygłosił re fera t  o 
z a sad ach  p ro jek tu  reorganizacji.  
M iędzy innem i p ro jek to w an e  jest 
zmilitaryzowanie straży pogran icz­
nej o^az zv 'iększenie  ilości term inów  
pow oływ ania  rekru tów  do  armji z 
dw óch  du trzech razy na rok  i to 
p o cz y n a :ąc już od ! lu tego następ  
nego  roku. O szczędnośc i,  jak ie  d z ię ­
ki reorganizacji m ogłyby być  p o ­
czynione, w yniosłoby około miljona 
koron  estońskich.

AKcja bezoożników w Z.S.R.R.
M O SK W A , 25 X  O rgan .zac ja

b ezbożn ików  na Syberji p rz ep ro w a­
dzić m a w ciągu 7-miu m .e tię cy  zi­
m ow ych w esp ó ł  z K om sornołem  
wielką p ro p a g an d ę  antyreiigijną w 
całym kraju syberyjskim. Pom iędzy  
poszczególnem i okręgam i u rządzone  
b ę d ą  w spó łzaw odnic tw a co do  naj- 
. spszej organizacji i na jw yda tn ie j­
szych rezulta tów  tej akcji antyre li-  
gijnej. P o za tem  w m niejszych ro z­
m iarach  p rzep ro w ad zo n a  m a być 
tak a  p io p ag an d a  z okazji n a d c h o ­
d zący ch  „wiąt Bożego N arodzen ia  
w  całym zw iązku sowietów. O prócz  
K om som olców  i wojujących b ezb o ż­
n ików w akcji antyrcligiinej bierze 
ró w n ic r  udział organizacja  „m ło­
dych  pionierów", obe jm ująca  g łów ­
nie m łodzież szkolną klas niższych.

P.P.  S. a kwastja żydowska
• s t w i e r d z a ,  że I  P .  S. m a  w  s t o s u n k u  d o  

k w e s t / i  ż y d o w s k i e j  p o d w ó j n ą  t a k ty k i ; :  i l e ­
k r o ć  j e s t  u  w ła d z y ,  z a c h o w u j e  w  t e j  k w e s t j i  
d y s k r e t n e  m i l c z e n ie ,  n a t o m i a s t  w  j j r z e d e d n iu  
w a l k i  o  w ł a d z ę  —  z a c z y n a  s z e ro k o  o m a w i a ć  
k w e s i j ę  n a r o l w o ś c i o w ą ,  a  z n i ą  i k w e s t j ę  
ż y d o w s k ą .  N ie  m o ż n a  j e j  m ie ć  za  złe, że  
m y ś l i  w ó w c z a s  t y lk o  o p o r o z u m i e n i u  ze  
s t r o n n i c t w a m i  s o c j a l i s t y c z n e m i  m n ie j s z o ś c i  
n a r o d o w y c h .  Je ś l i  ż y d z i  m a j ą  c o k o lw ie k  
d(  z a r z u c e n i  i P .  P .  S., to  t y lk o  j e j  o b ł u d n ą  
t a l  ty k ę .  U b ie g łe j  n i e d z i e l i  p o  r a z  p i e r w s z y ,  
o d k ą d  w  P o l s c e  i s t n i e j ą  p a r t j e  s o c j a l i s t y c z ­
n e ,  id b y ł  się w s p ó ln y  w ie c  r o b o t n i k ó w  p o l ­
s k i c h  i ż y d o w s k ic h .  W  n a s z y c h  w a r u n k a c h ,  
k t ó r e  n:': p o z w a l a j ą  s t a w i a ć  t a k i c h  c z ł o n k ó w  
P .  P .  S„ j a k  D i a m a n d  i L i b e r m a n  n a  i l s t a c h  
k a n d y d a t ó w  w  o k r ę g a c h ,  lecz  k a ż ą  p r z e m y ­
c a ć  i. h  n a  l iśc ie  p a ń s t w o w e j ,  j e s t  to  z pew 
n o ś c i ą  k r o k  n a p r z ó d .  P .  P . S. m u s i a ł a  
z p e w n o ś c i ą  z a d a ć  s o b ie  g w a ł t ,  a b y  tę  i m ­
p r e z ę  d o p r o w a d z i ć  d o  - k u t k u  J a k i  b ę d z i e  
w y n i k  t e j  n a g ł e j  p r z y j a ź n i  —  t r u d n o '  o d ­
g a d n ą ć ,  a l e  w i a d o m o  d o b r z e ,  n a  c z e m  sk o ń  
czy ły  Się w s z y s tk i e  p o c z y n a n i a  P .  P  S., 
i d ą c e  11 t y m  s a m y m  k i e r u n k u .  N a r a z i e  P 
P .  S. n ie  m o ż e  s ię  - d o b y ć  n a w e t  n a  to ,  u b y  
ra h ’. j a s n e  s t a n o w i s k o  w s p r a w i e  ż y d o w ­
sk ic h  p o s t u l a t ó w  n a r o d o w y c h .

JAN BUŁHAK
ftf tysta-fotograf.

Jagiellońska 8, tel.968. Przyj inuje 9—6.

W ś r ó d  c a ł e g o  s z e r e g u  z a w o d ó w ,  n ie  m a ł e  
z n a c z e n i e  s p o ł e c z n e  p o s i a d a  z a w ó d  f a r m a  
c e u ty c z n y  Nic t e ż  d z iw n e g o ,  że  z a w ó d  te n  
w  r ó ż n y c h  p a ń s t w a c h  r ó ż n i e  b y ł  t r a k t o w a ­
n y .  Im  b a r d z i e j  n a  n i ż s z y m  p o z io m ie  k u l t u ­
r a l n y m  d a n e  p a ń s t w o  z n a j o d w a ł o  się , tem  
b a r d z i e j  p o  m a c o s z e m u  t r a k t o w a n i u  t e n  z a ­
w ó d  u l e g a ł  F a r m a c j ę  b e z  p r z e s a d y ,  m o ż n a -  
b y  n a z w a ć  k o l e b k ą  c h e m j i .  D z i s ie j s z y  
w s z e c h p o t ę ż n y  p r z e m y s ł  c h e m i c z n y  w  N i e m ­
c z e c h  n ie  g d z i e in d z i e j  j a k  z a p t e k  w z i ą ł  s w ó j  
p o c z ą t e k .  C a łe j  a r m j i  c h e m i k ó w  n ie m ie c  
k ic h ,  p o n i e w a ż  c h e m i k ó w  f r a n c u s k i c h  b y ło  
d z i e s i ę c i o k r o t n i e  m n i e j ,  j j r z e c iw s ta w ia ł  się 
w  c z a s ie  W i e l k i e j  W o j n y  f a r m a c e u t a  f r a n ­
c u s k i ,  k t ó r y  też  w  n i e m a ł e j  m i e r z e  p r z y c z y ­
n i ł  s ię  n o  z w y c ię s tw a  s w e j  o j c z y z n y .  Z ty c h  
p a r u  p r z y k ł a d ó w  w id z im y ,  że  r ó ż n e  i b a r d z o  
w a ż n e  z a d a n i a  s p o ł e c z n e  m i a ł  i m a  d o  s p e ł ­
n i e n i a  z a w ó d  f a r m a c e u t y c z n y

W  z w i ą z k u  z t e n t  n i e m a l  w s z ę d z ie  z a ­
t r o s k a n o  się s p r a w ą  w y k s z t a ł c e n i a  f a r m a  
c e u ty c z n e g o .  W s z ę d z i e  w z ię ło  g ó rę  m n i e m a ­
nie ,  że  w t e d y  z a w ó d  b ę d z i e  o d p o w i a d a ł  w v  
m o g o m  c h w i l i ,  je że l i  w y k s z t a ł c e n i e  a d e p t ó w  
te g o  z a w o d u  b ę d z ie  o p a r t e  n a  w s z e c h s t r o n ­
n y c h  i p o w a ż n y c h  s t d u j a c h  n a u k  p r z y r o d n i ­
c z y c h .  I lo ść  l a t  s t u d j ó w  z o s t a ł a  p o w i ę k s z o ­
n a .  W  z w i ą z k u  z p o t r z e b ą  u s a m o d z i e l n i e n i a  
s ię  z a r z ę ł y  p o w s t a w a ć  n a  u n i w e r s y t e t a c h  
s p e c j a l n e  w y d z i a ł y  f a r m a c e u t y c z n e .  W  ca  
ły m  św ic c ie  p o  w o jn i e ,  k t ó r a  w y r a ź n i e  u w y  
d a t n i a ł a  r ó ż n o r o d n e  w a r t o ś c i  p r a c y  f a r m a ­
c e u tó w ,  z w r ó c o n o  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  s t a n  
s t u d j ó w  n a  p r o g r a m y  w y k ł a d ó w  i p r a w i e  
w s z ę d z i e  u s a m o d z l n i o n o  f a r m a c e u t y c z n e  z a ­
k ł a d y  n a u k o w e ,  je ż e l i  n ie  p o d  p o s t a c i ą  w y ­
d z i a ł ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h ,  to  j a k o  s a m o ­
d z i e ln e  in s ty tu ty .

J a k  się  t a  s p r a w a  p r z e d s t a w i a  n a  n a s z y m  
o j c z y s t y m  g r u n c i e ?  O tó ż  o d  r o k u  1920 u r z ę ­
d o w o  z o s t a ł a  w p r o w a d z o n a  n a  w s z y s tk i c h  
u n i w e r s y t e t a c h  r e f o r m a  s t u d j ó w  f a r m a c e u ­
t y c z n y c h .  W  r o k u  1926 z o s ta ł  o t w a r t y  n a  
U n i w e r s y t e c i e  W a r s z a w s k i m  W y d z i a ł  F a r ­
m a c e u t y c z n y .  Z iś c i ły  s ię  p r o r o c z e  m y ś l i  p ro f .  
M a rc e le g o  N e n c k ie g o ,  w y g ło s z o n e  w  o d c z y  
c ie  27 k w i e t n i a  1892 r.,  k t ó r y  j u ż  w  o w y m  
c z a s i e  d o c e n i a ł  k o n i e c z n o ś ć  r e f o r m  s t u d j ó w  
f a r m a c e u t y c z n y c j i .  N ie  z w a ż a j ą c  n a  b a r d z o  
c ię ż k i e  w a r u n k i ,  b o  w s z a k  r e f o r m a  s t u d j ó w  
n a s t ą p i ł a  w  o k r e s i e  z m a g a ń  w o j e n n y c h ,  j e d  
n a k ż e  m ło d z ie ż  f a r m a c e u t y c z n a  t ł u m n i e  r z u ­
c i ł a  s ię  d o  s t u d j ć w ,  r a ź n i e  i o c h o c z o  w z ię ła  
sic d o  p r a c y ,  n i e z ł o m n i e  w i e r z ą c  w  le p s z e  
j u t r o .

P r o j e k t o d a w c y  r e f o r m y  s t u d j ó w ,  u ś w i a ­
d a m i a j ą c  so b ie  p o t r z e b ę  ł a g o d n y r h  f o r m  
p r z y  w p r o w a d z a n i u  j e j ,  z a s to s o w a l i  o k r e s  
p r z e j ś c i o w y ,  k t ó r y  z o s t a ł  r o z c i ą g n i ę t y  n a  
cz te r>  la ta ,  t. j.  d o  r o k u  1924. C z te ry  l a ta  
d a n e  b y ły  d o  w y k o r z y s t a n i a  d l a  ty c h ,  k t ó ­
r y c h  r e f o r m a  s t u d j ó w  z a s t a ł a  w  z a w o d z ie ,  
a  K tórzy  n i e  m ie l i  p e łn i  p r a w  z a w o d o w y c h .  
U c z y n i o n o  w s z y s tk o ,  a b y  t a k  ż y w o t n ą  k w e -  
s i j ę  j a k  r e f o r m ę  studjów- f a r m u c e u t y r z n y c h  ‘ 
u r z e c z y w i s t n i ć  i d o p a s o w a ć  d o  i s t o t n y c h  
w y m o g ó w  ży c ia .  Z d a w a ł o b y  się ,  że w s z y s t ­
ko ,  c o  z e s ta łe  u c z y n i o n e  w  t y m  k i e r u n k u ,  
r o k u j e  j a k  n a j l e p s z e  p e r s p e k t y w y  w z a w o ­
d z i e  i w y s i ł e k  s p o ł e c z e ń s t w a  n ie  p ó j d z i e  
n a  m a r n e .

J e d n a k ż e  r z e c z y w is to ś ć  p r z e d s t a w i a  s ię  
c o k o l w i e k  n ie  t a k  p o m y ś ln i e .  Z n a l a z ł a  s ię  
g r u p a  l u d z r, k t ó r z y  r z e k o m o  z o s ta l i  p o ­
k r z y w d z e n i  w p r o w a d z e n i e m  w  ż y c ie  tuj  r e ­
f o r m y .  A b y l i  to  p r z e w a ż n i e  tacy ,  k t ó r z y

i z w i e k u  (od  30 d o  45 la t )  i o b a r c z e n i  r o d z i ­
n a m i  n i e  c h c i e l i  i n a w e t  n i e  m o g l i  t r o c h ę  
s w y c h  z e s z t y w n i a ł y c h  k a r k ó w  n a g ią ć  d o  n o ­
w y c h  w y m a g a ń .  Z aczę l i  r o b i ć  z a b ie g i  w  k i e ­
r u n k u  u d o s t ę p n i e n i a  im  c a ł o k s z t a ł t u  u p r a w ­
n i e ń  z a w o d o w y c h  n a  p o d s t a w i e  p r a w o d a w ­
s t w a  r o s y j s k i e g o .  R z e c z  z d a w a ło b y  się  n ie  
d o  p o m y ś l e n i a  c h o ć b y  w  im ię  zasady-, że  
p r a w o  w s te c z  n i e  d z i a ł a ,  b o  s k o r o  w s z e d ł  
w  ż y c ie  s t a tu t  u r z ę d o w o  o b o w i ą z u j ą c y  n a  
w s z y s tk i c h  u c z e l n i a c h ,  w ię c  p r z e p i s y  p r a w n e  
z a b o r c ó w  z o s t a ły  t e m  s a m e m  p r z e k r e ś l o n e  
J e d n a k ż e  n a t a r c z y w e  m o l e s t o w a n ie ,  p o p a r t e  
a u t o r y t e t e m  z r z e s z e n ia  z a w o d o w e g o  z r o b i ły  
w  k o ń c u  to , ż e - M  W ,R. i O . P.,  n ie  c h c ą c  
w i d o c z n i e  r o b i ć  p r z y k r o ś c i  u p o r c z y w y m  p e ­
t e n t o m ,  z e z w o l i ło  n a  u r u c h o m i e n i e  t. zw  
k u r s ó w  p r o w i z o r s k i c h .
R e s k r y p t  z e z w a l a j ą c y  n a  u r u c h o m i e n i e  t y c h  
k u r s ó w  w y r a ź n i e  o k r e ś l i ł  c z a s  i c h  t r w a n i a ,  
t. j.  o d  r o k u  1926 d o  1928. P o w s t a ł a  i n s t y ­
t u c j a  o  c h a r a k t e r z e  n a u k o w y m ,  w y t w a r z a ­
j ą c a  m a r n y  s u r o g a t  tego ,  c o  b y ło  p r z e w i ­
d z i a n e  w  s t a tu c ie  r e f o r m y  s tu d jó w .  M ia s t  
m a t u r y  i t e o r e t y c z n i e  t r z e e h ,  a  w  p r a k t y c e  
c z t e r e c h  l a t  s t u d j ó w  u n i w e r s y t e c k i c h ,  k a n d y ­
d a c i  n a  k u r s y  p r o w i z o r s k i e  m o g l i  w  p r z e ­
c ią g u  d w ó c l i  la t  u z y s k a ć  p e łn i ę  p r a w  z a w o ­
d o w y c h .  W  t e n  s p o s ó b  p o w s ta ł y  d w ie  d ro g i  
d o  o s i ą g n ię c i a  j e d n e g o  i e lu .  N ie  z w a ż a j ą c  n a  
to  m ł o d s z a  g e n e r a c j a ,  p r z e z  w z g lą d  n a  p o ­
w a g ę  l a l  u c z n i  k u r s ó w  p o r w i z o r s k i c h ,  n ie  
p r o t e s t o w a ł a  z b y t n i o  p r z y  t a k i e m  r o z s t r z y ­
g n ię c iu  p a l ą c e j  s p r a w y ,  r o z u m i e j ą c ,  że  s k u t ­
k i  p o w o j e n n e  r y c h ł o  ży c ie  z a t r z e .

C zy  z d o D r o d z ie j s tw  u lg  z a i n t e r e s o w a n e  
j e d n o s t k i  n a l e ż y c i e  s k o r z y s t a ł y ?  N a j l e p s z ą  
o d p o w i e d z i ą  b ę d z i e  f a k t ,  że  t e r e n  m .  st. 
W a r s z a w y ,  d o t y c h c z a s o w a  s i e d z ib a  k u r s ó w ,  
p o s i a d a  aż  p o ło w ę  o g o l n e j  i lośc i  z a t r u d n i o ­
n y c h  w  z a w o d z ie  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  p e łn i  
u p r a w n i e ń ,  a  k t ó r y m  w s z a k  n a j ł a t w i e j  m o ż ­
n a  b y ł o b y  je  z d o b y ć .  P r z y s z e d ł  r o k  1928, 
r o k  o s t a t e c z n e j  l i k w i d a c j i  k u r s ó w  p r o w i z o r -  
sk i c h  Z d a w a ł o b y  się , że  j u ż  s p r a w a  je s t  c a ł ­
k o w ic i e  w y c z e r p a n a .  P r a w i e  d z i e s ię c io le tn i  
o k r e s  o d  w p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  b y ł  d o s t a ­
t e c z n y  d o  z l i k w i d o w a n i a  w s z e lk i c h  s p o r ­
n y c h  k w e s t y j  i d o  w p r o w a d z e n i a  n o r m
0  c h a r a k t e r z e  s t a ły m  J e d n a k ż e  d a j ą  s ię  s ł y ­
sz eć  c o r a z  u p o r c z y w s z e  w e r s j e  o  w s z c z ę c iu  
s t a r a ń  c e l e m  p r z e d ł u ż e n i a  f u n k c j o n o w a n i a  
k u r s ó w ,  a  n a w e t  n a  o t w a r c i e  d o d a t k o w o  
d r u g i c h  w  W i ln i e .

J e s t  to  d o w ó d ,  że  p e w n y m  g r u p o m  z a ­
s m a k o w a ł y  u lg o w e  n o r m y  z d o b y w a n i a  
u p r a w n i e ń  n a u k o w y c h  i że  c h r ą  s t a n  t y m ­
c z a s o w o ś c i  p r z e d łu ż y ć .  Z d a n i e m  z d r o w e j  o-  
p in j i  t a k i e  p r z e d ł u ż a n i e  j e s t  o b j a w e m  b a r ­
d z o  n i e n o r m a l n y m ,  d e m o r a l i z u j ą c y m  i n i e ­
u s p r a w i e d l i w i o n y m ,  a d l a  s p r a w y  u n o r m o ­
w a n i a  s t o s u n k ó w  z a w o d o w y c h  w r ę c z  k a t a ­
s t r o f a l n y m .  M ie jm y  n a d z i e j ę ,  że  z a s a d a  s ł u ­
s z n o ś c i  i i s t o t n y c h  p o t r z e b  s p o łe c z n o  p a ń ­
s t w o w y c h  b ę d z i e  w y t y c z n ą  w  d e c y z j i  M. W  
R. i O. P .  w  t e j  s p r a w i e  i n a w e t  n a j b a r d z i e j  
s p r y t n e  z a b ie g i  z n i k o m e j  g r u p k i  ż y c io w y c h  
n i e d o b i t k ó w  n ie  o s i ą g n ą  p o w o d z e n i a ,  b o  w  
p r z e c i w n y m  w y p a d k u  n a l e ż a ł o b y  s ię  b o r d z o  
z a s t a n o w i ć  n a d  t e m  p o  co  e g z y s tu j e  w y d z i a ł
1 o d d z i a ł y  f a r m a c e u t y c z n e ,  czy n i e  l e p ie j  
w o g ó le  p r z e k r e ś l i ć  r e f o r m ę  s t u d j ó w  i w p r o ­
w a d z ić  u s l t a w ę  r o s y j s k ą  o  w y k s z t a ł c e n i u  f a r  
m a c e u t y c z n e m ?

A lbo , a lb o ,  b o  n a j g o r s z ą  jcs l  n i e k o n s e k ­
w e n c j a .  F a rm a ceu ta .
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P ro g ram  zap e łn i ł  nowy. P ieśn i iudewe, po l» (  kaukazlde, rom aasy  cygańsk ie  i t. d. 
Bilety do n ab y c ia  w Kasie Klubu od godz. 6-eJ wlecz.

JERZY WYSZOMIRSKI. 2)

Co widziałem w Berlinie.
( R a d j o o t c z y t ) .

W  B erlin ie na dw orcu na Frie- 
drichstrasse szofer rów nież u śm iech ­
nął się do m nie, gdym brał auto. P o ­
znał oczyw iśc ie  ausliindera, ale w iózł 
szybko i długo. M yślałem : kołuje. 
Jednak przekonałam  się potem , że je- 
cn a ł najkrótszą drogą, ty lk o  ulica, 
gdzie m iałem  się zatrzyrm ać, rzeczy ­
w iście  leży  bardzo daleko od dw orca. 
M uszę w ięc stw ierdzić, że szofer był 
(nie wiem. n iech cący  czy  n au m yśl­
nie) uczciw y, lub spryciarz, który  
ch cia ł pokazać auslanderow i, że 
Niem cy także byw ają  u czciw i.

Moju gospudyni, pow iedzm y, Frau  
Schulze, w godzinę po m oim  przy- 
jeździe  zapukała delikatn ie do drzw i 
i podała mi ładnie na kartce atram en­
tem  n tp isa n y  rachunek. Pokój za 
m iesiąc —  50 m k., śn iadania —  15 
m k., św iatło  —  2 m k., i —  kąpiel 
w zięta  przed godziną —  50 fen. Ra­
zem : 67 m k, 50 fen. Byłem  zdum iony  
i w zruszony śc isłością  i szybkością  
w  załatw ieniu spraw y. Pom yślałem , 
że to m oże nazbyt rzeczow o i prak­
tyczn ie , i trochę n iegościn n ie . Ale 
potem  doszedłem  do w niosku , że m ia ­
ła rację: w iem  zgóry, czego się trzy­

m ać. Z astanow iłem  się  nad tem , jak­
by to  w yglądało  np. w W ilnie. 
„A, głupstw o: Co tam! P o liczym y się, 
drobiazg. Niem a o czem  m ów ić“. 
A  potem , po m iesiącu —  bęc — taka 
sum a, że człow iek  zdrętwdeje. Otóż, 
m oże lep iej . praktyczniej, aczk o l­
w iek  m niej serdecznie, postąpiła  
Frau Schulze, i podobnie postępują  
in n e panie Schulze i inni panow ie  
Schulze: w restauracjach, cu k ier­
niach, barach i tym  podobnych za­
k ładach kładą cen n ik i n ietylko na 
każdym  stole, ale w yw ieszają  je  
w każdem  oknie. Tak zw any gość w ie  
zgóry, co go czeka i n ie trzeźw ieje  
przerażony, gdy na końcu libacji za ­
brzm i m elod yjn e słow o: rachuneczek.

M imo to, jest w B erlin ie  drogo, 
i m oże d latego p rzeciętny  obyw atel 
m niej pije niż u nas. P ijan ych  n ie ­
stety  nie w idyw ałem . M oże znów  
m iałem  pecha, albo obracałem  się 
w porządnem  tow arzystw ie. Jednak  
ani w  dzień ani w n ocy  nie m ogłem  
odszukać obyw atela , ca łującego latar­
nię, lub szukającego ordynarnie za ­
czepki. M yślę, że N iem cy są ch y lrzy  
i robią to tak, żeby A usliinder n ie w i­

dział, um yślnie, k om binują  z p ew ­
nością  w ten sposób: „poco ma taki 
jeden  z drugim  Polak czy Francuz  
gadać, że N iem cy to p ijacy? N iech  
lepiej zm uszony jest gadać, że u nas 
prządek, czystość i uprzejm ość, a upi 
jajm y się w  dom u“.

Raz ty lk o  jeden, polując na roz­
m aite widowdska, o drugiej w nocy  
przyłapałem  gdzieś na rogu pijaniu- 
sień k iego  zupełnie. U cieszyłem  się. 
A le po ch w ili g ir e w  m ię ogarnął: 
nikt na m ego n ie zw racał uw agi, 
a przechodniów  sporo. Mój Boże, 
pom yśla łem  z rozrzew n ien iem , jaki- 
by się to tłoczek zrobił u nas na Mic­
k iew icza. Tu najw yżej —  ktoś, je ­
den —  drugi, przechodząc, zażarto­
w ał sob ie dobrodusznie. W reszcie  
•burzyłem  się: policja! Gdzie jest p o­

licja? Co w ogóle  robi policja? Od 
czego w ogóle jest policja? D laczego  
nie sporządza protokułu? —  O bser­
w ow ałem  kw adrans. Przechodził na- 
koniec jeden Schupo. P odszedł do 
nieszczęśn ika, pok lep a ł przyjaźnie po 
ram ieniu. „Nun, alter, hast du ja 
heute gut getrunken? N icht?“ P rzy ­
w o ła ł szofera, d opyta ł się jakoś za­
w ian ego o adres, i kazał w ieźć do d o­
m u. N iezw ykła  w yrozum iałość, n ie ­
zw ykłe w zględy, m yślałem .

M ów iono m i, że tak iej biednej 
ofiarze posyłają  potem  słony rachu  
nek za au lo  —  i to uducza od awan  
tur na ulicy. N iech tam , w ygodniej

jednak jest jechać autem  do dom u, 
niż siedzieć noc w kom isarjacie. 
A i dla policjanta także jest w y ­
godniej.

Już to wmgóle w  B erlin ie jest w y ­
godnie. Z am eldow ałem  się w  ciągu  
pięciu m inut W ypełn iłem  dw ie czer­
w on e kartki, noszące ty tu ł1 Anm el- 
dung von R eisenden. Urzędnik obe j­
rzał m oją w izę. Pan m a w izę na m ie­
siąc? —  zapytał. N ie zostaje Pan dłu 
żej? —  Nie, n ie m ogę. —  W  takim  
razie, rzekł, w ym elduję pana odrazu. 
—  U przejm ość? Nie. W ygoda, prak­
tyczne w zględy, ekonom ja czasu, 
uproszczi n ie  pew nych  koniecznych  
czynności.

W  kin ie Ufy, na p ierw szem  p ię­
trze, gdzie tańsze m iejsca, fo te le  są 
tak sam o w yście łan e i m ięk k ie jak  
i na p ierw szych . O byw atel n ie czuje  
.się pokrzyw dzony i chętn ie uczęszcza  
do tak iego lokalu, bo siedzi w ygodnie  
i szeroko, a w łaściciel pow etuje sobie  
stokrotn ie  koszt w yściełan ia  foteli 
dzięk i frekw encji publiczności.

W  restauracjach i podobnych  lo ­
kalach kieliszki są szersze u góry niz 
u nas, i m ają n ieco w ygięte  na ze­
w nątrz kraw ędzie: okazuje się, że 
bardzo w ygodnie i przyjem nie jest 
z nieh pić —  nic n ie kapnie. Trunki 
podają w k ieliszkach  w iększych  niż 
u nas, ale n iepełnych . N iosąc tak n a ­
pełn ione k ieliszk i, kelner nie przeleje  
ani kropell i na tacę. T akie drobiazgi

zastan aw iały  m ię, i m usiałem  dojść  
do w niosku , że śą to rzeczy przy­
jem ne

Przyjem nie jest siedzieć w m ięk ­
kim , obszernym  fote lu  w eleganckiej 
kaw iarni, n ie uderzać kolanam i o że ­
lastw o u stolika, n ie słyszeć kroków  
kelnerów , chodzących  po w yściełanej 
posadzce, a przy płaceniu  tylko się  
obejrzeć, a n ie dzw onić łyżką, brzę­
czeć herbow ym  pierścien iem  o blat 
stołu, lub bębnić laska o podłogę.

W ięc pew nie N iem cy republikań  
sk ie w-ygrzeczniały, lub um ieją ścią  
gać publiczność grzecznością. Tak, 
Berlin robi w rażenie uprzejm ego  
i dobrze w ychow anego m iasta. P o ­
w tarzałem  sobie: trudno, kultura jest.

U derzał m ię także na u licach  nie­
m al zupełny brak w ojskow ych . 
Zrzadka, w yjątk ow o zaobserw ow ałem  
gdzieś żołn ierza czy oficera w szara­
w ym  uniform ie. A zresztą, jakby  
w ojska w  B erlin ie w cale n ie  było. 
To sam o zresztą w innych  m iastach, 
które w idziałem . N aturalnie, chodzą  
po cyw ilnem u. I znów  m uszę w y ­
znać, że to przyjem ne. P ozbaw ia to  
m iasta w yglądu tw ierdz oblężonych, 
uzbrojonych w  szable, rew olw ery, pa 
sv  i tym  podobne m ordercze narzę­
dzia, a sam ym  w ojskow ym  po od b y­
ciu ćw iczeń  ułatw ia n iew ątp liw ie ży ­
cie  i n ie czyn i go krępującem , I rów ­
na to obyw ateli, jednakow o pracu­
jących  dla społeczeństw a i kraju.

I dobrze robi ze w zględu na politykę: 
patrzcie! gdzie w ojsko? n ie m am y  
wojska!

I jeszcze jedno. Im ponow ała mi 
także karność publiczności na u li­
cach i spraw ność pojazdów  i mnóstwra 
cyk listów , którzy zatrzym ują się jak  
w ryci na skrzyżow aniach  ulic, gdy 
policjant podnosi rękę lub zapala się 
zielone św iatło  na znak, że przejazd  
zam knięty.

M yślę, że to  są dodatn ie strony  
Berlina i N iem iec. Są i u jem ne, ale  
jakoś głębiej ukryte i n ie rzucające  
sie w  oczy. Chyba, że w ogóle n ie  p o ­
doba się nam  ciężk i pan P ufke z fa j­
ką lub cygarem , czy  jego m agnifika, 
która późno w ieczorem  w yprow adza  
sw ego ulubionego p ieska lub psisko  
na spacer od rogu do rogu, zaw sze na  
sm yczy. Ale to już n ależy  do o b y ­
czajów-, a tem i, jak w iadom o, narody  
się różnią, aczkolw iek , jeśli chcą, m o ­
gą się porozum ieć.

Zdaje m i się też, że m ia ł rację pe- 
w icn  berhńczyk , z którym , n iestety, 
m usiałem  prow adzić rozm ow ę o po 
lityce i w ytłum aczyć, że W oldem aras 
nie m a racji, co się zresztą obecnie  
spraw dziło. Z am yślił się pod koniec  
ów’ N iem iec i w reszcie pow iedział: 
„W issen  Sie w as? Doch... A lle Y olker  
kannen sich verstehen“. —  I u c ieszy ­
łem  się, że ku lturalny N iem iec tak 
m yśli.

*
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wieści i tm n u i z kraju
Krwawy dramat w strażnicy litewskie!.

O n eg d a i  w oDrębiu odcinka  gra- 
Licznego T rok i w strażnicy litevr- 
sk .e  W ere ik an y .  p o ło jo n e t  w pobli­
żu granicy polskiej mial miejsce n ie­
zw ykły  w ypadek , k tóry  pociągnął 
z a  sobą  śmierć dw óch strażn ików  
litewskich. K rw aw y ten  w ypadek  
miał przebieg nas tępu jący : przed
kilku dniami litewska straż g ra n ic z■ 
na ujęła osobnika, k tóry usiłował 
d rogą  nielegalną przedostat ' się na 
te ren  polski. U stalono, iż osooni- 
k iem  tym  byl b. s t raż r ik  litewski, 
a  ostatnio szeregow iec 3 pułku p ie ­
ch o ty  Baganow.cz, k tóry  korzysta ją^  
z urlopu chciał odwiedzić swych 
k rew n y ch  zam ieszkałych  w Polsce.

*

Tajemnica zag!niĘCia SWanJi Dorach 
wyjaśnia sią.

A resz tow anego  od p ro w ad zo n o  
do  strażnicy, gdzie p o d czas  śledztw a 
w bestjalski sposób  torturow ano. 
Jęki k a tow anego  wzbudrily  litość 
u dw óch  strażn ików  litewsk,ch, k tó ­
rzy odmówili udziału w dalszem  
torturow aniu  Baganow icza. Na n ie ­
usłuchanie rozkazu  k o m en d an t  s t raż ­
nicy za reagow ał strzałami z re w o l­
weru, zabijając jednego  z e  s trażn i­
ków, drugiego zaś ciężko raniąc.

N a miejsce k rw aw eg o  d m m atu  
p rzyby ła  spec ja lna  kom .sja  w ojsko­
wa. k tóra  prowadzi w tej sprawie 
dochodzen ie .

W  n u m e r z e  w c z o r a j s z y m  p o d a l i ś m y  w z m .  
o  t a j e m n i c z e m  z n ik n ię c iu  w  p o w ie c i e  m o ło -  
d e c z a ń s k i m  ż o n y  z b ie g łe g o  d o  R o s j i  s o w ie ­
c k i e j  T o m a s z a  D o r o c h a .  O b e c n . e  d o w i a d u ­
j e m y  się ,  iż w t o k u  d o c h o d z e n i a  s t w i e r d z o ­
n o ,  iż D o r o c h  S t e f a n j a  z o s t a ł a  p r z e z  sw e g o  
m ę ż a ,  k t ó r y  w m ię d z y c z a s i e  p o w r ó c i ł  w  s p o ­
s ó b  n i e l e g a ln y  z R o s j i  w  p o d s t ę p n y  s p o s ó b  
• u p r o w a d z o n a ,  a  n a s t ę p n i e  p r a w d o p o d o b n i e

z a m o r d o w a n a .  N a  m i e j s c u  z m a g a n i a  s ię  z n a ­
le z io n o  ś l a d y  k r w i  n a  c h u s t e c z c e  i s z n u r k u ,  
lecz  z w ło k  n a r a z i e  n i e  o d n a l e z i o n o .  W  d n i u  
22 b .  m .  z o s t a ł  z a t r z y m a n y  D o r o c h ,  k tó ry  
j e d n a k  d o  z a m o r d o w a n i a  ż o n y  n i e  p r z y z n a ł  
się.

D a l s z e  d o c h o d z e n i a  p ro w a d z i )  w ła d z e  b e ­
z p ie c z e ń s tw a .

Napad którego nie było.
AV d n i u  24 b. m .  n a  p o s t e r u n k u  P .  P .  w  M u ­
r o w a n e j  O s z n n a n c e  zg łos i ł  s ię  m iesz k an iec ,  
g m i n y  p o l a ń s k i e j  J e r z y  S z y ło b r y t  k t ó r y  z a ­
m e l d o w a ł  o  d o k o n a n y m  n a  n i e g o  n a p a d z i e  
r a b u n k o w y m  n a  d r o d z e  k o ło  w s i  T J k r a p i s ik i  
N a p a d u  m ie l i  d o k o n a ć  F e l i k s  B o łż u n ,  A d o lf

Akc|a przeciwpożarowa 
na w s i.

W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  w y d a ł y  p o l ic j i  
p o l e c e n i e  p i ln e g o  z w r a c a n i a  u w a g i  n a  p r z e -  
s t r z e g a n i e  p r z e z  l u d n o ś ć  w y d a n y c h  o s t a t ­
n i o  z a r z ą d z e ń  p r z e c i w p o ż a r o w y c h

W  c e lu  z a p o b i e ż e n ia  p o ż a r o m  z a k a z a n o  
p r z e n o s z e n i a  o g n i a  o d k r y t e g o  w  o b r ę b i e  b u  
d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  o r a z  w y r z u c a n i u  g o ­
r ą c e g o  p o p i o ł u  n a  m i e j s c a  n ie z a b e z p ie c z o n e ,  
p a l e n i e  t y t o n i u  w  s t a jn i a c h ,  g u m n a c h  i o b o ­
l a c h .  n a  s t r y c h a c h  i p o d d a s z a c h  o r a z  w  w a r ­
s z t a t a c h  o b r a b i a j ą c y c h  d r z e w o ,  m ł ó c e n i e  
z b o ż a  l o k o m i b i l ą  n i e z a o p a t r z . m ą  *• i s k ro -  
-ch ron ,  s t r z e l a n i e  w  o b r ę b i e  b u d y n k ó w ,  p o z o ­
s t a w i a n i e  d z ie c i  p i z y  r o z p a l o n y c h  o g m s k a e n  
u ż y w a n i e  m a t e r j a ł ó w  ł a t w o p a l n y c h  d o  r o z ­
n i e c a n i a  o g n ia .

Co się  t y c z y  l a s ó w  to  w  c z a s i e  o d  1 k w i e ­
t n i a  d o  1 l i s t o p a d a  o D o w ią z u je  z a k a z  i o zp a -  
t a n i a  o g n i s k  w  o d le g ło ś c i  100 m t r .  o d  la su .

t e S t O D E O N O

+  W y sta w a  k o n k u r só w  b u ra cza n y ch  w 
M o lo d eczn ie . D n i a  22 b .  m .  o d b y ła  s ie  w  
M o ło d e c z n ie  w y s tw a  k o n k u r s ó w  n u r a c z a  
n y c h  w  o b e c n o ś c i  P a n a  S t a r o s t y  T r a m e c o u r  
t a ,  P r z e d s t a w i c i e l a  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  
p. inż .  C z e rn i e w s k ie g o ,  P r e z s a  O k r ę g o w e g o  
T o w a r z y s t w a  K ó łe k  R o ln i c z y c h  p. P u c i a ty ,  
A g r o n o m a  P o w i a t o w e g o  p. A l f o n sa  Ż u k ie la ,  
W i c e p r e z e s a  O. T . K ł ł  W a c ł a w a  C ies l ik o -  
w s k ie g o  o r a z  A g r o n o m ó w  R e jo n o w y c h .

O g ó ł e m  z o r g a n i z o w a n o  10 z e s p o łó w  b u ­
r a c z a n y c h  z l i c z b y  o k o ło  50 w y s t a w c ó w .  P l o ­
n y  b u r a c z a n e  p r z y  p r z e l i c z e n iu  n a  h e k t a r  
w y n i o s ł y  p r z e c i ę t n i e  ou  400 J o  700 p u d ó w

N a g r o d y  k t ó r e  w o g ó ln e j  w a r t o ś c i  w y ­
n o s i ł y  s u m ę  1.300 zł. w y d a n o  w  p o s t a ć  n a ­
r z ę d z i  r o l n ic z y c h ,  w  b a r d z o  d u ż e j  m i e r z e  z a ­
c h ę c i ł y  r o l n ik ó w ,  k t ó r z y  z w i ę k s z a j ą  u p r a w ę  
ro l i  p o d  p r z y s z ł e  z a s i e w y  i z g ł a s z a j ą  p ro ś b y  
o u r z ą d z e n i e  k u r s ó w  z z a k r e s u  u p r a w y  o k o ­
p o w y c h .

P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  d z i a ł a l n o ś ć  P a n a  S t a ­
r o s t y  T r a m e c o u r t a ,  k i ó r y  o d  c z a s u  o b ję c i a  
u r z ę d o w a n i a  n i e  o p u ś c i ł  a n i  j e d n e j  p la c ó w  
k i  s j io łe c z n e j  n i e  z a n i e d b a ł  a n i  j e d n e g o  p o ­
c z y n a n i a  s p o łe c z n e g o ,  w s z ę d z i e  b ę d ą c  o b e ­
c n y  i w s z ę d z ie  z a c h ę c a j ą c  d o  i n t e n s y w n e j  
p r a c y .  W  s w e m  p r z e m ó w i e n i u  n a  k o n k u r  
s a c h  b u r a c z a n y c h ,  p o c i ą g a ł  j a k n a j w i ę k s z y  
o g ó ł  d o  p r a c y  s p o łe c z n e j ,  k t ó r ą  s t a w i a  z a ­
w s z e  n a  p i e r w s z y m  p la n ie .  N ic  też  d z iw n e g o ,  
że  r o l n i c y  w i d z ą c  z a i n t e r e s o w a n i e  s ię  i o p i e ­
k ę  w ła d z ,  p r z y s t ę p u j ą  d o  o r g a n i z a c y j  r o l n i ­
c z y c h  z p e ł n ą  w i a r ą  w  p r z y s z ł e  p o w o d z e n ie .

Nie m o ż n a  r .ó w m eż  p i z e m i l c z e ć  o d o b r e j  
w o l i  m i e j s c o w y c h  d z i a ł a c z y  s p o ł e c z n y c h  pp. 
P u c i a to ,  C ie ś l ik o w sk i jn ,  G a r l i ń s k i m  i Sze-  
m a n k i e w i c z u ,  k t ó r z y  b e z i n t e r s o w n i e  n a ­
l e ż ą  i p o p i e r a j ą  r u c h  sp ó łd z ie lc z y .

W o l e j m o ,  k tó r z y  z r a b o w a l i  m u  200 zł. w  
go tów ce .’ .

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n i e  u s ta l i ło ,  iż 
S z y ło b r y t  n a p a d  s y m u l o w a ł .  IV j a k i m  c e lu  
w y j a ś n i  d a l s z e  ś le d z tw o .

O b y  w ię c e j  t a k i c h  lu d z i  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p u n k t a c h  b y ło ,  a b y  j a k n a j w i ę c e j  z r o ­
z u m i e n i a  c e lu  w  r o z w o j u  o r g a n i z a c y j  r o l n i ­
c z y c h  i s p o ł e c z n y c h  a  p o w i a t  m o ł o d e c z a ń s k i  
s t a n ą ł b y  z n a c z n ie  w y ż e j  n a  p o z i o m i e  k u l tu  
r a l n y m  n iż  d o ty c h c z a s .  Jot.

GŁĘBOKIE
- f  D ep esza  n a u c z y c ie ls tw a  p o w . d z lśn ie ń -  

sk le g o  d o  K uratora  p P o g o r z e lsk ie g o . D n ia  
23 b. m .  z a k o ń c z y ł  s ię  w  G łę b o k ie m  l u s t r u  
k t o r s k i  K u r s  O ś w ia ty  P o z a s z k o l n e j  d l a  n a u  
c z y c ie l s tw a  p o w .  d z i ś n ie ń s k ie g o .  Z g r o m a d z e ­
n i  n a  s p e c j a l n e m  p o s i e d z e n i u  s ł u c h a c z e  k u r ­
sów  p o s t a n o w i l i  w y s ła ć  d o  K u r a t o r a  O. S. 
p.  P o g o r z e l s k i e g o  d e p e s z ę  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j  
, ,N a u c z y c i e l s tw o  p o w i a t u  d z i ś n i e ń s k i e g o  z e ­
b r a n e  n a  k u r s i e  o ś w ia t o w y m  w  G łę b o k ie m  
p r z e s y ł a  P a n u  K u r a o ł o r o w i  z a p e w n ie n ie ,  że  
w  p r a c y  s p o łe c z n o - o ś w i a l o w e j  n i e  u s t a n i e  i 
n a d a l  s z e r z y ć  b ę d z i e  w ś ró d  s z e r o k i c h  m a s  l u ­
d u  k r e s o w e g o  k u l t u r ę  k u  c h w a l e  N a j j a ś n i e j  
s z e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j " .

ŚWIĘClANY
+  P o s ie d z e n ie  T -w a P r z y ja c ió ł S trze lca .

O d d a w n a  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  S w ię c ia ń s k ie -  
go  i s t n i e j ą  O d d z ia ły  Z w i ą z k u  S t rz e le c k ie g o .  
P r z e b y ł y  o n e  r o z m a i t e  c h w i l e .  N ie ty lk o  o d ­
c z u w a n o  b r a k  ś r o d k ó w  n a '  r o z w ó j  o r g a n i ­
z a c j i ,  lecz  b r a k  r ó w n i e ż  o p ie k i  m o r a l n e j .  B y ­
ły c z a s y  k i e d y  s t r z e l c ó w  ig n o r o w a ł o  n i e ­
t y l k o  z g r z y b ia ł e  s p o ł e c z e ń s tw o ,  lecz  n a w e t  
w ł a d z e  m i e j s c o w e .  D u c h  j e d n a k  w  m ł o d z i e ­
ży ,  k t ó r a  p a ł a  m i ło ś c i ą  d o  W o d z a  N a r o d u  
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  n i e  z o s t a ł  z ła m a n y .  
O d d z i a ł y  Z w i ą z k u  S t rz e l e c k ie g o  c ię ż k ie  c h w i  
le  p r z e t r w a ł y  i k r o c z ą  o b e c n ie  k u  r o z w o j o w i  
n a  p o ż y te k  p a ń s t w a  i N a r o d u .

Z i n i c j a t y w y  p .  S t a r o s t y  M y d l a r z a  w  d n .  
16 b .  m. w  l o k a l u  S e j m i k u  w  Ś w i ę c i a n a c h  
o d b y ł o  s ię  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  T -w a  P r z y ­
j a c ió ł  S t rz e lc a .  P o  d łu ż s z e m  p i  z e m ó w io n iu  
p S t a r o s ty ,  k t ó r y  w s p o m n i a ł  h i s t o i j ę  s t r z e l ­
c ó w ,  i c h  p o w s ta n i e ,  o r g a n i z a c j ę  i d z i a ł a l ­
ność ,  z w r ó c i ł  s ię  d o  z e b r a n y c h  o  z o r g a n i z o ­
w a n i e  T -w a ,  k t ó r e b y  n i e ty lo  z a o p i e k o w a ło  
się  m ł o d z i e ż ą  s t r z e l e c k ą ,  p o m a g a j ą c  m a t e r -  
j a l n i e  lecz  a b y  T o w a r z y s t w o  o to c z y ło  O d ­
d z i a ł y  S t r z e lc a  m o r a l n ą  o p i e k ą .  D y s k u s j a  w 
t e j  s p r a w i e  i w y n ik  j e j  b y ł  ten ,  że  w s z y s c y  
z e b r a n i  j e d n o g ł o ś n i e  z a p i s a l i  s ię  n a  c z ł o n ­
k ó w  T o w a r z y s t w a  u c h w a l i l i  p ł a c i ć  s k ł a d k i  
o r a z  w y b r a l i  z a r z ą d  w s k ł a d z i e '  p p .  A. Chi- 
t r e g o ,  J .  R u t k o w s k i e g o ,  W ł  S z y m a ń s k ie g o  
in s p .  szK o lnego ,  St. H u le w ic z a ,  L .  J o n a k a ,  
W .  R o g a le w ic z a  i K. P o l k o w s k ą .  W y b r a n o  
r ó w n i e ż  K o m is j ę  R e w i z y j n ą  v. o s o b a c h :  J .  
D z ie w ic z a  n a c z .  K a s y  D yr-  M o ty le w sk ie g o  
i d i  K S o ro k o .  D rc c k l .

Epilog walki Zw. Inwalidów :  Legią Inwalidów
W  tych dnip.ch p rzed  sąd em  

o k ręg o w y m  w W arszaw ie  ro zp a try ­
w a n a  była g łośna w swoim czasie 
i w W nnie  sprawa, charak te ryzu jąca  
d o sad n ie  panu jące  jeszcze do n ie­
d a w n a  n iezdrow e stosunki w łonie 
za rządu  Zw . Inwalidów W o jen n y ch  
w stu tek  czego nastąo ił  rozłam w 
tej instytucji przez pow alan ie  do 
życia t. zw. Legji InwaUd ,w W o ­
jennych .

O czywiście z obrotu rzeczy n ie­
zadow olony  był m ocno zarzad Zw. 
lnw. W oj, z jego ów czesnym  p re z e ­
sem  p. M. K anto rem  na czele, to 
też  m łodej organizacji w y p o w ie ­
dz iano  w alkę na śmierć i życie

W  m a 'u  r. b. roku  do p ro k u ra ­
to ra  przy sądzie ape lacy jnym  w pły­
nęło  zaw iadom ienie  p rezesa  Zw . 
Inw, Woj. p K antora , iż jes t  w 
po s iad an ju  d o k u m en tó w  św iadczą­
cych o przynależności prezesa L e ­
gji por. inw. W acław a  Ju raszka  i 
sek re ta rza  tejże organizacji p. Z y ­
g m un ta  K ra jew skiego  do  K om uni­
s tyczne’ Partji Polski.

W  spraw ie tej zarządzono śle' 
dztwo i okazało  się, iż p. K an to r  
istotnie pos ad a  dokum en t,  o p a t­
rzony  p ieczęcią  Legji Inwalidów 
oraz pedp isam i Juraszka i K ra jew ­
skiego. D o k u m en t ten, ad resow any  
do komunist.  frakc ' poselskiej w sk a­
zyw ał n a  ścisły zw iązek wydziału 
w ykonaw czego  Legji Inwalidów W P . 
z pose lską  frakcją  kom unistyczną, 
po legający  na  rzek o m em  k o lpo rto ­
w aniu  przez wydzia ł w ykonaw czy  
Legji bibuły kom unistycznej,  wza- 
m  an  za co Legja imała o trzym yw ać 
znaczne  zasiłki p ieniężne. Kwity na  
setk i do larów  i tysiące  złotych w y ­
staw.one rzekom o przez zarząd  L e ­

gji K om un. Frakcji poselskiej m :ały 
p o tw ierdzać  zarzuty.

Por. inw. w. j uraszka  i Z .  K ra ­
jew skiego  aresz tow ano  i osadzono 
w więzieniu. Jednakże  po kilkuduio- 
wem dochodzem u okazało  s ’ę, iż 
m iste rm e sp rep a ro w an e  dokum en ta  
są  sfa łszow ane i dostarczone p. Kan- 
to iow i przez niti»lr ego A nton iego  
Potyrallę b. członka zarządu  Legji. 
usun ię tego  n as tęp n ie  w obec  u jaw ­
nionych  nadużyć, jakie popełnił  spra- 
w uiąc jednocześn ie  obowiązki u rzęd ­
nika B anku H an d lo w eg o  w W a r ­
szawie.

N a sk u tek  skarg  sk rzyw dzonych  
m oraln ie  por. Ja taszka  i p. K ra ­
je wsk ego, Potyrallę  pos taw iono  
p rzed  sąd.

Nie przyznał się on do winy, 
tw ierdząc, 1 7  d o k u m en ty  rzekom e 
o trzym ał od kogoś w b an k u  a  on 
jedyn ie  pośrzedniczył m .ędzy  pot a- 
daczem  i tym co je chciał nabyć,

W  toku  ś ledztw a sądow ego  o k a ­
zało etę, iż p. K an to r  za d o k u m e n ­
ty te  zaDłacił Potyralh  300 zł. a d o ­
k o n an a  ek sp e r ty za  grafologiczna w y­
kazała ,  iż d o k u m en ty  om aw iane  
spo rząd zo n e  były w łasnoręczn ie  
przez  boiyraMę. W  dalszym  ciągu 
p rzew o d u  wyszło na jaw, i e  Po ty  
ralla został usun ię ty  z b an k u  za  fał­
szerstwo.

S ąd  uznał winę oskarżonego , a 
m aiąc  na uw adze  n iskorć  pobudek ,  
jakie oskarżonym  kie owały, oraz 
wielkość krzywdy, która m ogła być 
przez  niego ludziom niew innym  w y ­
rządzona , ukarał Po ty ra llę  natwyż- 
S 7 y m  w ym iarem  kary, ’ak ą  odnośny  
ar tyku ł K. K. p rzew idu je ,  a m iano 
wicie skazał go n a  o sadzen ie  w  
więzieniu przez lat 6.

Z NOTATNIKA W Ł0CZC Gl 

Jak tu będtfe l Łemi Kab'ami?
„ O b i e c a n k a  n ie  c a c a n k a  a  d u r n e m u  r a ­

d o ś ć ! "  —  p o w i a d a  p r z y s ło w ie  n i e k o n i e c z n i e  
r e g j n n a l n e .  Że t a k  j e s t  i s t o tn i e  n e ż e m y  się 
p r z e k o n a ć  c h o ć b y  z h i s to r j i  z  p o d z i e m n ą  s i e ­
c i ą  k a b l o w ą  w  W i l n i e .  . . .

J u ż  w p a m i ę c i  m i e s z k a u c ó w  z a c i e r a ć  się 
p o c z y n a  t a  s t r a s z l i w a  b u r z a  ś n i e ż n a  co  lo  
b o u a j ż e  w  g r u d n i u ,  p a r ę  la t  to m u ,  n o z d z ie -  
- a t  ' - i ę k s z o ś ć  d r u t ó w ,  w y w i a c a j ą c  p o z a t e m  
k i l k a  s łu p ó w  te le g ra f ic z n y c l  1, E x t r a o r d / i i '  r -  
n a  ła  o k o l ic z n o ś ć ,  p o z a  s t r a t a m i  któr* p rzy -  
l insła, m i a ł a  t e n  j e J n a k  z b a w i e n n y  s k u te k  

że  p o b u d z i ło  d o  sz y b s z e g o  m y ś l e n i a  o s p a -  
ły c  o j c ó w  m i a s t a  i i n n y a h  d y g n i t a r z )  k t ó ­
rz y  zdei  y d o w a l i  «i<l o s t a t e c z n i e  p r z e n i e ś ć  
sieć  k a b l o w ą  p o d  z iem ię .

J a s z c z e  w r a k u  z e s z ły m  p r z y s t ą p i o n o  d o  
r o b ó t  i U łożono  r u r v  b e t o n o w e  d l a  k a b l i  nu 
p r z e s t r z e n i  k i l k u  ulic. w y m u r o w u j ą c  j e d n o ­
c z e ś n i e  „ o k i e n k a  j i r / e z  Kti.re s i ę  k a b l e  d o  
r u r  z a k i a d a ,  w z g lę d n ie  w y j m u j e  s ię  je  d la  
ri p e r a c j i .  Z a p o v  i a d a n u  w ó w c z a s  że  w io s n ą  
r .  b. r o b o t y  z o s t a n ą  u k o ń c z o n e ,  ty m c z a s e m . . .  
t y m c z a s e m  m a m y  już ,  c h w a l i ć  B o g a ,  p a ź ­
d z i e r n i k ,  a  k a b le  j a k  w i s i a iy  i a k  w i s z ą  w 
p o w i e t r z u ,  s l u p y  j a k  s ta ły  t a k  s to j ą ,  w o g o le  
„ w s z y s t k o  t a k  j^rk b y ło  t y lk o  się  k u  s t a r o ś  1 
n i e c o  p o c h y l i ł o ! "

Nie w i e m y  c z y  k a b l e  m o g ą  b y c  „ u z i e ­
m i o n e "  c z ę ś c io w o  to z n i c z y  n a  t y c h  ty lk o  
. l i c a c h  g d z ie  r u r y  z o s ta ły  ju ż  u ło ż o n e ,  czy  

te ż  t r z e b a  c z e k a ć  z t ą  c z y n n o ś c i ą  aż  d o  u ł o ­
ż e n i a  r u r  n a  t e r e n i e  c a łe g o  m i a s t a  g d y b y  
j e d n a k  a k t u a l n ą  b y ła  t a  d r u g a  e w e n t u a l n o ś ć  
t 0 —  oD y m  b y ł  z ły m  p r o r o k i e m !  —  d ługo  
j e s z c z e  b ę d z i e m y  c z e k a l i  n a  u r z e c z y w i s t n i e ­
n i e  z a p o w i e d z i a n e j  „ r e f o r m y  !!!

B y ło b y  w ie lce  p o ż ą d a n e m ,  a b y  U rz ą d  
P o c z t  i T e l e g ra fó w ,  u k ł a d a j ą c y  r u r y  d l a  k a b n  
n a  c o r a z  to  n o w y c h  u l i c a c h  z e c h c ia ł  w resz  
c i e  u c h y l i ć  r ą b e k  t a j e m n i c y  i p o d a ć  d o  w ia  
d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  n a jb l i ż s z e  sw e  z a m i e ­
r z e n i a  w  t e j  d z i e d z in i e  o r a z  f a k t y c z n y  t e r ­
m i n  r e a l i z a c j i  p o d z i e m n e j  s ie c i  k a b l o w j  w 
W i ln i e .  „ Ł a z i k  .

Prof. utelly pisze powiei£ 
o Wilnie.

W y c h o w a n e k  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l lo ń s k ie -  
a i u a a ą o  \ \ j j « j j  - j o jd  u iu m j .Ś Jo m y  A poju .  08 
w y k ł a d a j ą c y  w  j e d n y m  z u n i w e r s y t e t ó w  a- 
m e r y k a ń s k i c h ,  n a p i s a ł  p r z e d  p a r u  l a ty  p o ­
w ie ś ć  d l a  m ło d z i e ż y  p. f. „ T h e  l T u m p e t e r  
o f  K r a k ó w "  ( T r ę b a c z  P a n n y  M a r j i )  p i ę k n ie  
i l u s t r o w a n ą  r y s u n l t a i .11 p - n y  P r u s z y ń s k ic j  
k t ó r a  w  A m e r y c e  z y s k a ł a  w ie lk ą  p o p u l a r ­
n o ś ć ' i  z d o b y ł a  n a w e t  z ło ty  m e d a l  w y d a w ­
c ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

P o d c z a s  l e tn i e n  w a k a c y j  z n a k o m i ty  nasz. 
p r z y j a c i e l  b a w i ł  w  P o l s c e  p r z e w a ż n i e  w  W i l ­
nie , a ż e b y  d o k o ń c z y ć  i w y o ie n io w a ć  d r u g ą  
p o w ie ś ć  n a  t le  n a s z y c h  d  i e jó w ,  t y m  r a z e m  
o s n u t ą  d o o k o ł a  W i l n a .  K s i ą ż k a  i UŻ je s t  w  
d r u k u  i za  k i l k a  m ies ięc y  u k a ż e  się n a  i y n  
k u .  P r o f  K e l ly  p isz e  o  l e j  k s i ą ż c e  w  g a z e t a c h  
a m e r y k a ń s k i c h .  .

„ O p o w i a d a  o n a ,  j a k  P o l a c y  z a c h o w a l i  je 
d n o  ze s w y c h  n a j c e n n i e j s z y c h  d z i e d z i c tw  p o d  
ro s y j s k im i !  p a n o w a n i e m .  B ę d z i e  lo D liźnia-  
c z a  K siążka  „ T r ę b a c z a "  z r y s u n k a m i  p - n y  
P r u s z y ń s k ie j .  Z w ie d z a l i ś m y  t a ł e  to  m i a s t o  
c e le  F i l o n t a t ó w ,  u l i c ę  O s t r e j  B r a m )  i t a .  
N ie  m o g ę  p o w ie d z ie ć  j u k ą  j t s t  t a  ttsiąŻKa. 
P o w i e m  t y l k o  ty le ,  iż p r z e z  c a iy  c z a s  g d y  j ą  
p i s a ł e m  b y ł e m  w  s t a n i e  n ie z w y k łe g o  p o d n i e ­
c e n i a " .

N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć ,  iż n o w a  k s i ą ż k a  
p r o f  K e l ly  ego  z d o b ę d z ie  t a k i  s a m  s u k c e s  
j a k  j e j  p o p r z e d n i c z k a ,  k t ó r a  j  jż  w y s z ł a  w 
c z w a r t e m  w y d a n i u .  P r o f  K e l ly  d o b r z e  z a ­
s łu ż y ł  s ię  d la  p o l s k i e j  p r o p a g a n d y .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
E liz ie  O rzeszk o w ej w  h o łd z ie . W y s z ła  

p o d . t y m  ty t u ł e m  k s i ą ż k a  70 s t r o n  l i c z ą c a ,  
o z d o b i o n a  k i l k u  l a d n e m i  r y s u n k a m i  p. k o n ­
s e r w a t o r a  J o d k o w s k i e g o  i f o t o g r a f j a m i  d o ­
m ó w  p r z e z  O r z e s z k o w ą  z a m i e s z k i w a n y c h .  N a  
z a j m u j ą c ą  c a ło ś ć  tego  s t a r a n n e g o  w y d a w n i ­
c t w a ,  k t ó r e  K o m i t e t  P o m n i k a  z o r g a n i z o w a ł ,  
s k ł a d a j ą  s ię :

S ł c w o  w s tę p n e -  W  S i e r o s z e w s k i e ­
g o ,  I z y  M o s z c z y ń s k i e j :  O ćyr .iu i p r a -  
c a i h  O r z e s z k o w e j ,  J o t - S a w :  E l iz a  (orze­
s z k o w a  j a k o  p i o n i e r k a  r u c h u  k o b ie c e g o .  
S. Z i e m a k :  Z ie m ia  r o d z i n n a  w  t w ó r c z o ś c i  
O rz e s z k o w e j .  P r o f .  M. Z d  z i e c h o w  s k  i: 
K o r e s p o n d e n c j a  z O rz e sz .k o w ą  (b a rd z o  c i e ­
k a w y  p r z y c z y n e k  d o  p s y c h o lo g j i  tw ó r c z o ś c i  1. 
E .  B a ł o ś  o w a  K i lk a  s łó w  o  k u lc i e  E . 
O r z e s z k o w e j  w  G r o d n ie  (o b c h o d z e n ie  r o c z ­
n i c y  j e j  ś m ie r c i  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  b e z  ró ż  
n i c y  w y z n a ń  i n a r o d o w o ś c i ) .  H e l e n a  R o ­
m e r :  Z d o b y c z  p o l s k a  ( o b r a z e k  z d z i e j ó w  
w p ł y w u  u t w o r ó w  w ie lk ie j  p i s a r k i ) .  J  K o -  
r u l s k a :  w ie r s z  P a m i ę c i  O r z e s z k o w e j .
H . - N u s b a u m :  Z d n i a  p o g r z e b u  śp .  E .  
O rz e s z k o w e j .  S. N o s t i t z - . l a e k o w s k a :  
N ad  g r o b e m  E .  O r z e s z k o w e j  17. V. 1924 r. 
F  B a ł o s o w a :  O d c z y t  w y g i .  w  SeroM.ar- 
j u m  Ż e ń s k ie m  im .  E .  O r z e s z k o w e j  G r o d ­
n ie  1928 r. W r e s z c i e  w e z w a n i e  od  K o m i t e tu  
b u d o w y  p o m n i k a  o s k ł a d k i  n a  d o m  J e j  i m i e ­
n i a  i p r o j e k t  te g o  d o m u  o r a z  w ie lk ie j  b ib l j o -  
te k i .  N ie z b y t  s t a r a n n a  k o r e k t a  j e s t  c h y b a  
j e d y n y m  z a r z u t e m ,  j a k i  p o s t a w i ć  m o ż n a  lej 
k s ią ż c e ,  k t ó r e j  m o ż e  i te g o  j e s z c z e  b r a k u j ą ,  
że  o  ż y c iu  i d z i a ł a l n o ś c i  O r z e s z k o w e j  w  
G r o d n ie ,  o  ty c h  J e j  k u r s a c h  —  p o g a d a n k a c h ,  
t a k  o w o c n y c h  w  s k u tk i ,  o  t y m  j a k i m ś  u n i ­
w e r s y t e c i e  ż y c ia  i p a t r j o t y z m u  u t w ó r z  ;>nvm 

. w J e j  d o m y  d l a  m o ł d y c h  d z i e w c z ą t  w s p o ­
m n i a n o  t y lk o  p o b ie ż n i e .  W o g ó le ,  czy  n i e  
w a r t o  p o m y ś l e ć  o  o p r a c o w a n i u  b io g r a f j i  
n a u k o w e j  o a u t o r c e ,  k t ó r a  n i e t y l k o  w n io s ł a  
n o w e  w a r t o ś c i  w  d z i e d z in ę  s z tu k i  p i s a r s k i e j ,  
a l e  j e s t  s w e m  ż y c ie m  i t w ó r c z o ś c i ą  c z ę ś c ią  
h i s t o r j i  n a s z e g o  k r a j u  w  j e g o  z m a g a n i a c h  się  
n i e u s t ę p l i w y c h  i c i c h y c h  z p r z e m o c ą .  O r z e ­
s z k o w a  b y ła  t e j  w a l k i  o b r a z e m .  H e.

Troski podróżnika dawniej 
i dziś.

Z n a k o m i t y  M o n ta lgn e p i s 7« b l i s k o  c z te ry  
s t a  l a t  t e m u :  „ I l k r o ć  w y b i e r a ł e m  s ię  w  p o d ­
ró ż  n ig d y  n ie  m o g ł e m  się d o ś ć  n a m a r t w i ć  
c z y  w s z y s tk o  jest p r z e w i d z i a n e ,  a im  w ię c e j  
b r . i t e m  p i e n ię d z y ,  te rn  o c z y w iś c ie  w i ę k s z y m  
o b j u c z a ł e m  się  s t r a c h e m  i l ę k i e m  A b a ł e m  
się  r a z ,  c z y  d r o g a  j e s t  d o ś ć  b e z p ie c z n a ,  r a z ,  
t e ż  c z y  są  w i e r n i  i z a u f a n i a  g o d n i  ci, k t ó r z y  
w io z t  m o j e  rzeczy .  Rzeczy za ś  s w o ic h  n i g d y  
n i c  b y ' c m  p e w n y ,  j e ś l im  ic h  n ie  m i a ł  p r z e d  
s o b ą  n a  w i d o k u  G d y  z o s t a w i a ł e m  s z k a t u ł  
k ę  V- d o m u .  to i leż  p o d e j r z e l i ,  o b a w  i r o z m y ­
ś l a ń  O s ta te c z n ie  z a ś  w ię c e j  j e s t  k ł o p o t u  z 
p r z e c h o w s  w a n ic m  p i e n i ę d z y  z d o b y t y c h ,  n iż  
ze  z d o b y w a n i e m  m w y c h . . .

O f i lo z o f ie ,  j a k ż e b y ś  w y g o d n i e  i b e z  t r o s ­
k i  p o d r ó ż o w a ł  d z i s ia j  W y g o d n y ,  m i ę k k i  
s l e e p in g  e k s p re s s u  . 90 k i l o m e t r ó w  n a  g o d z i - j  
nę.. . A p i e n i ą d z e .  K tó ż  d z i s ia j  w-ozi p i e n i ą ­
d z e  ze  s o b ą ?  P i e n i ą d z e  le ż ą  b e z n i e c z n ie  V  
P .  K. O. n a  r a c h u n k u  c z e k o w y m  lu b  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w y m ,  p rz y  so b ie  w y s t a r c z y  m ie ć  k s i ą ­
ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą  k a ż d y m  u r z ę ­
d z ie  p o c z t o w y m ,  w  c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p o d r ó ż n i k  m o ż e  p o d n o s i ć  za  k s i ą ż e c z k ę  p i e ­
n i ą d z e .  K s ią ż e c z k a  z c z o k a m i  u w a l n i a  n a s  
o d  n o s z e n ia  w i ę k s z y c h  s u m  p r z y  so b ie :  p ł a ­
c i m y  m a l e ń k ą  k a r t k ą  r ó ż o w ą  —  c z e k ie m ,  n a  
k t ó r y m  r o z p i s u j e m y  w ł a ś c i w ą  su m ę .

P o n a d t o  n i k t  r o z u m n y  n i e  t r z y m a  w  d o ­
m u .  w  s z k a tu l e ,  r z e c z y  c e n n y c h ,  b i ż u t e r j i ,  
z ło ta  i t. p .  W y n a j m u j e  s ię  w  P .  K. O. s c h o ­
w e k  s t a lo w y  i t a m ,  a b s o l u tn i e  b e z p ie c z n ie ,  
p r z e c h o w u j e  s ię  s w ó j  s k a r b .

W i e l e  s ię  k u  lu d z k ie j  w y g o d z ie  i b e z p i e ­
c z e ń s tw u  m i e n i a  lu d z k ie g o  z m ie n i ło  n a  l e p ­
sze  o d  t w o ic h  c z a s ó w ,  o g łę b o k i  m y ś l i c i e lu  
f r a n c u s k i .  M. Cz.

K R O N IK A
Dziś: Sabiny P. M.
Jutro: Szymona i Tadeusza.

Opady w .ni- 1 « 
limetrach

Wschód słońca—g. 6 m. 8 
Paździer.iika | 2achód . - g .  16 m. 35

S p o strzeżen ia  Zakładu iB eteerologicznego  
U. S . 8  z dnia 26 X - 1 9 2 9  roku.

Ciśnienie j
średnie w mi- ! 753
limetrach
Temperatura |  _p 8 C°

! .

Wiatr |  południowo-wschodni.

U w a g i :  pochmurno, deszcz.
Minimum: -j- 7 
Maiimum: -f- 9
Tendencja barometr.: spadek ciśnienia.

KOŚCIELNA
—  N a b o ż e ń s tw o  ża ło b n e  Z a r z ą d  O k r ę g o ­

w y  Z je d n o c z e n i a  K o le jo w c ó w  P o l s k i c h  w  
W i l n i e  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  s w y c h  c z ł o n ­
k ó w .  iż  w d n i u  4 l i s t o p a d a  o  g o d z .  8 r a n o  
w  K o ś c ie le  O. O  M is jo n a r z y  p i z y  u l .  S u b o c z  
o d b ę d z i e  s ię  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  za  d u s z e  
z m a r ł y c h  c z ł o n k ó w  K a s y  P o g i z e b o w e j .

g EJSKA

—  P o s ie d z e n ie  R ad y M iejsk iej. Dr.ia  31 
b .  m .  t j. w  c z w a r t e k  o d b ę d z . e  s ię  p o s i e ­
d z e n i e  R a d y  M ie js k ie j  z n a s t ę p u j ą c y m  p o ­
r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. S p r a w a  u s t o s u n k o w a n i a  s ię  d o  o g ó l ­
n y c h  u w a g  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  p o c z y  
n i o n y c h  p r z y  z a t w i e r d z a n i u  p r e l i m i n a r z a  
b u d ż e t o w e g o  n a  r o k  1929-30.

2. S p r a w o z d a n i e  z w y k o n a n i a  b u d ż e t u  
n a  r o k  1927-28 z u w a g a m i  K o m is j i  R e w i z y j ­
n e j  i w y j a ś n i e n i a m i  m a g i s t r a t u

3. S p r a w a  n a b y c i a  k s i ę g o z b i o r u  p o  Zlik­
w i d o w a n i u  c z y t e ln i  M a k o w s k ie g o  i u i o c h o  
m i e n i a  d r u g i e j  b ib l j o l e k i  i c z y t e ln i  m ie j s k i e j .

4. W n i o s e k  w  s p r a w i e  p r z e n i e s i e n i a  k r e ­
d y tó w .

5. P r o j e k t  b u d ż e t u  d o d a t k o w e g o  n a  w y ­
d a t k i  z w i ą z a n e  z u d z i a ł e m  m i a s t a  w  k w a t e ­
r u n k u  w o j s k o w y m

—  P re lim in a r z  b u d ź ito w y  m ia sta  pa rok  
1930-31. P r e z y d e n t  m i a s t a  cvy aa ł  p o l e c e n ie  
p o s z c z e g ó ln y m  w y d z i a ł o m  m a g . s t r a t u ,  n a ­
k a z u j ą c e  ro z p o c z ę c i e  w s tę p n y c h  p r a c  p r z y  
g o to w a w c z y c h  n o  o p r a c o w a n i a  p r e l i m i n a r z a  
b u d ż e t o w e g o  m .  W i l n a  n a  r o k  1930-81.

SANITĄRK .

—  S tan  ch o ró b  za k a źn y ch  w  w o je w ó d z ­
tw ie  w lle ń sk le m . W ł a d z e  s a n i t a r n e  w  t y g o d ­
n iu  u b i e g ły m  z a n o t o w a ł y  n a  t e r e n i e  w o j e ­
w ó d z t w a  w i l e ń s k ie g o  n a s t ę p u j ą c e  w y p a d k i

• z a s ł a b n ię ć  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e :
T y f u s  b r z u s z n y  —  19 (3 - g o n y ) ;  ty fu s  

p l a m i s t y  —  3; o s p a  w i e t r z n a  — 8 ; p i o n i c a —  
5; b ł o n i c a  —  6 ; o d r a  259 (z czego 208 w ,  
p a d k o w  w  p o w ie c i e  b r a s ł a w s k i m ) ; r ó ż a  — 5; 
k r z t u s i e c  —  18; g r u ź l . c a  —  25 ( z m a r ło  31; 
j a g l i c a  18 o r a z  4 w y p a d k .  g r y p y .

UNIWERSYTECH A
—  \V w k ła d y  ję z y k a  lite w sk i!  go  na U SB . 

O d  u b ie g łe g o  c z w a r t k u  n a  U n i w e r s y t e c ie  \Vi 
l e ń s k im  r o z p o c z ą ł  w y k ł a d y  j ę z y k a  l i tew  
s k ie g o  ks.  d r  Z a j ą c z k o w s k i .  O D ecnie  c(dby- 
w a ć  s ię  b ę d z ie  k u r s  w y ż s z y  j ę z y k a  l i t e w s ­
k i e g o  z t ł u m a c z e n i e m  t e k s tó w .  W y k ł a d y  o a  
b y w a ć  s ię  b ę d ą  d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  w e  
c z w a r t k i  i s o b o ty  (godz .  2 -  -3).

I LITERACKA

—  N ie d z ie la  k a m era ln a  w  2,w. L itera tó w .
P o l s k i e  R a d jo  i Zw. L i t e r a t ó w  u r z ą d z a j ą  w  
s iedziD ie  l i t e r a c k i e j  ( O s t r o b r a m s k a  9) p o c z y ­
n a j ą c  o d  3 l i s t o p a d a  p ie r w s z y  w  W i l n i e  c y k l  
k o n c e r t ó w  k a m e r a l n y c h  u p l a n o w a n y  n a  8 
m ie s ię c y  z g ó ry .  P r o g r a m  c y k l u  8 k o n c e r t ó w  
o b e j m u j  • 3 w i e c z o r y  m u z y k i  p o l s k i e j  o r a z  
5 ob ce j ,  a  w y k o n a n y  b ę d z i e  p r z e z  z e s p ó ł  pp .  
p ro f .  K i i n r n t t - J a c y n o w e j ,  p r o f  S o ło m o n o w a ,  
S z a b s a j a  S a ln i c k i e g o  i K a tz a .  K o n c e r ty  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w p i e r w s z e  n ie d z i e l e  k a ż d e ­
go m i e s i ą c a  o d  g o d z .  20.30 p u n k t u a l n i e ,  ze 
w z g lę d u  n a  t r a n s m i s j ę  r a d j o w ą .  K a r t y  a b o ­
n a m e n t o w e  n a  8 k o n c e r t ó w  p o  12 z ło ty c h  
(d la  u c z ą c e j  s ię  m ło d z i e ż y  8 zł.) s p r z e d a j e  od  
w t o r k u  k s i ę g a r n i a  G e b e r t h n e r a  i W o l f f a .  
W s t ę p  t y l k o  d l a  a b o n e n t ó \ . .  B i l e ty  n a  p o je -  
d y ń i  ze k o n c e r t y  n ie  b ę d ą  s p r z e d a w a n e .  
C z ło n k o m  Z. Z. L .  P .  u lg i  nie p r z y s ł u g u j ą .  
S z c z e g ó ły  w e  w t o r e k  w  a f i s z a c h .

WO/SKOWf.
— D o d a tk o w a  k o m isja  p o b o ro w a . W e

ś r o d ę  30 b. m .  w  l o k a l u  p r z y  u l .  B a z y l ja ń -  
s k ie j  2 , o d b e d z i e  s ię  d o d a t k o w e  p o s i e d z e n ie  
k o m is j i  p o b o r o w e j ,  n a  k t ó r e  m a j ą  o b o w i ą z e k  
s t a w ić  s ię  w s z y s c y  m ę ż c z y ź n i  s t a le  z a m i e s z ­
k a l i  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  w i l e ń s k o - t r o c k i e g o  
i k tó r z y  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s ie  n a  k o m i s j ę  
p r z e g l ą d o w ą  n ic  s t a w i l i  się .

I d e n t y c z n a  k o m i s j a  o d b ę d z i e  s ię  w  ty m ż e  
l o k a l u  6 l i s t o p a d a  d l a  m ę ż c z y z n  s ta le  z a ­
m i e s z k a ł y c h  n a  t e r e n i e  m .  W p n a o .

—  Z eb ran ia  k o n tro ln e . J u t r o  w  p o n i e d z i a ­
łe k  28 b .  m .  d o  z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  (Arse-  
n a l s k a  5) m a j a  s ię  s t a w ić  w s z y s c y  sz e re g o w i  
r e z e r w y  i p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  r o c z n i k a  1904 
z n a z w i s k a m i  r o z p o c z y n a j ą c e m i  się  na l i t e ­
r y  Z i Ż.

ZE ZWIĄZKUW I STOWARZYSZEŃ
—  In str u k to rsk ie  K u r s i  G osp od arstw a  

D o m o w eg o  Im .  ś. p. J ó z e fy  Ż u k o w sk ie j. N a ­
r o d o w a  O r g a n i z a c j a  K o b ie t  o t w i e r a  z d n .  
5-go l i s t o p a d a  b. r . t r z y m ie s i ę c z n y  K u r s  G os­
p o d a r s t w a  D o m o w e g o .  N a  k u r s a  m o g ą  b y ć  
p r z y j ę t e  n i e t y l k o  p r z y s z ł e  i n s t r u k t o r k i ,  a le  
w r a z i e  w o l n y c h  m i e j s c  k a ż d y ,  k o m u  z n a j o ­
m o ś ć  te j  t a k  p o t r z e b n e j  g a łę z i  p r a c y  k o b i e ­
c e j  leży n a  s e rc u .  P r a k t y k a  i t e o r j a  p r o w a ­
d z o n e  b ę d ą  p r z e z  s i ły  f a c h o w e .  D la  z a m i e j s ­
c o w y c h  b u r s a  n a  b a r d z o  d o g o d n y c Ł w a r u n ­
k a c h  p r z y  K u r s a c h .  P o  w s z e lk ie  i n f o r m a c j e  
o o b iś c ie  czy  p i ś m i e n n i e  z w r a c a ć  s ię  t r z e b a  
d o  S e k r e t a r j a t u  N. O K. u l .  M e t ro p o l i t a ln a  1. 
O t w a r t y  c o d z i e n n i e  o d  11— 1. T a m  się  p r z y j ­
m u j e  z a p i s y .  U p r a s z a  się  o  w c z e ś n ie j s z e  z g ł a ­
s z a n ie  się .

—  Z ż y c ia  T o w a r z y stw a  O p iek i nad z w ie ­
rzęta m i w  W iln ie . S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  » 
lo t e r j i  u r z ą d z o n e j  s t a r a n i e m  K o m i te tu  P a n  
w  d n i u  22 w r z e ś n i a  1929 r  n a  r z e c z  T -w a  
O p ie k i  n a d  Z w i e r z ę t a m i  w  W i l n i e  pi z e d s ta -  
w i a  się j a k  n a s t ę p u j e ;  za  s p r z e d a n e  2000 b i -  
l e tó w  —  zł. 1009 o f i a r y  w  g o tó w ć e  zł. 8 o .!>0 
Z tego  w y d a n o  n a  o p ł a t ę  s t e m p l o w ą  zł. 15.40, 
o p ł a t ę  n a  r z e o z  l o t e r j i  P a ń s t w o w e j  —  100 zł. 
R ó ż n e  w y d a t k i  z w ią z a n e  z u r z ą d z e n i e m  lo ­
t e r j i  33.65 zł. C z y s ty  zy s k  p r z e to  w y n i ó s ł  zł. 
939.45.

W s z y s t k i m  c z ł o n k o m  1 s y m p a t y k o m  T -w a  
za  ł a s k a w i e  o f i a r o w a n e  f a n t y  o r a z  p o m o c  w 
organ iz -ac j i  l o t e r j i ,  w s z c z e g ó ln o śc i  zaś  p p  
d y r e k t o r o m  f i r m y  „ E l e k t r o l u y  ‘ ( ró g  K r ó l e ­
w s k ie j  i Z a m k o w e j )  za  b e z i n t e r e s o w n e  u d z i e ­
le n ie  l o k a l u  i n i e z m i e r n i e  u p r z e j m e  u s t o s u n ­
k o w a n i e  s ię  d o  o r g a n i z a t o r ó w  lo t e r j i  o r a z  
pp .  W a n d z i e  S w o lk i e ń  i E u g e n j i  C h lebow i-  
c z ó w n i e  za  n a d z w y c z a j 1 c z y n n y  i n i e s t r u d z o ­
n y  w s p ó łu d z i a ł  w  o r g a n i z a c j i  l o t e r j i  i r o z ­
d a w n i c t w i e  f a n t ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  w s z y s t k i m  
t y m ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  p o m y ś l n y c h

r e z u l t a t ó w  l o t e r j i  n a  r z e c z  S z k o ły  p o d k u w a ­
c z y  k o n i  i a m b  l a t o r j u m  p r z y  T o w a r z y s t ­
w ie  O p ie k i  n a d  Z w i e r z ę t a m i  w  W i l n i e  sk ła  
d a  t ą  u i o g ą  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć "  Z a rz ą d  
T -w a  O p ie k i  n a d  Z w i e r z ę t a m i  w  W i ln i e .

—  S ek cja  K u ltu ra ln o -O św ia to w a  „ R o d z i­
n y  W o j s k o w e j ”  o r g a n i z u j e  w  d n i u  30 b. m. 
w y c ie c z k ę  d o  „Ccii K o n r a d a  ‘. Z b ió r k a  o  g 
16.30 w  K a s y n ie  G a r n i z o n o w e m  M ic k ie w i ­
c z a  13. R o d z in y  o f i c e r s k i e  i p o d o f i c e r s k .  p r o ­
s z o n e  s ą  o j a k n a j l i c z n i e j s z e  p r z y b y c ie .

arewW Y gggOTMjCgg
—  B e zrob ocie  z w ię k sz a  s ię . W  o s t a t n i m  

t y g o d n i u  s t a n  b e z r o b o c i a  n u  t e r e n i e  i r . ia s ta  
z a m y k a ł  s ię  c y f r ą  2.280 o só b ,  w  t e j  l i c z b ie  
m ę ż c z y z n  1578 i k o b ie t  702.

W  s t o s u n k u  d o  t y g o d n i a  p o p r z e d n i e g o  
b e z r o b o c i e  z w ię k s z y ło  się o  120 o só b .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  P o s ie d z e n ie  W II. O ddz. P o l. T -w a  P sy -  

ch ja try e zn eg o . W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  28 b .  m .  
o g o d z .  8 w iecz .  w  A u d y t o r j u m  K l in ik i  N eu  
r o l o g ic z n e j  (Sz p i ta l  ś w  J a k ó b a )  o d b ę d z i e  s ię  
p o s i e d z e n ie  W i l e ń s k i e g o  O d d z ia łu  P o l s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  P s y c h j a t r y c z n e g o  z n a s t ę p u ­
j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ;

1) 1) D r .  W i r s z u b s k i ;  S w o i s t a  p s y c h o z a  
o p ę t a n i a  u  ż y d ó w ,  2) W a l n e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
k ó w  W i l .  O d d z .  P o l s k .  T o w .  P s y c h ,  w  p i e r w ­
s z y m  t e r m in i e  o g o d z .  8 ej, w  d r u g i m  t e r m i ­
n i e  o  g o d z  8.30 w a ż n e  p r z y  w s z e lk i e j  i lości 
c z ło n k ó w .

1) S p r a w o z d a n i e  s e k r e t a r z a  O d d z ia łu ,  2) 
S p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  r e w i z y j n e j ,  3) W y b o ­
r y  n o w e g o  z a r z ą d u ,  4) W o l n e  w n io s k i .

—  Z arząd  W ile ń sk ie g o  O d d zia łu  L ig i M or 
sk ie j  1 R zec zn e j p r z y p o m i n a ,  że  d z i ś  o  godz .  
12-ej w  po ł .  o d b ę d z i e  się W a l n e  Z g r o m a d z ę  
n i e  p r z y  u l .  W i l e ń s k ie j  33 ( sa la  S to w .  T e c h n  
P o l s k i c h ) .

— 31 październ iK a o  g o a z . 6 -e j w le c z , w  
P o ra d n i E u g en iczn j (ul. Ż e l ig o w s k ie g o  4), 
d r .  W \  M o r a w s k i  w y g ło s i  o d c z y t  n a  t e m a t  
„C o  to  j e s t  w a l k a  ze  z w y r o d n i e n i e m  r a s y " .  
W s t ę p  w o ln y .

—  B a c z n o ść  r o b o tn ic y  sz e w sc y . W  p o n i e ­
d z i a ł e k  28 b  m .  o  g o d z .  6-ej w i e - z o r e m  od 
b ę d z i e  s ię  w  sa l i  S z r a j b m a n a  O g ó ln e  Z e b r a ­
n i e  w s z y s tk i c h  r o b o t n i k ó w  s z ew ck ich ,

K o m i s j a  O r g a n i z a c y j n a  Z w  . Z aw  
R o b o t n i k ó w  P r z e m .  S k ó rz a n e g o .

—  P o sie d z e n ie  W ile ń sk ie g o  O d d zia łu  Pe- 
a ja tr y c z n e g o . D n ia  31 b. m .  o  g o d z .  20-ej 
w  lo k a lu  K l in ik i  D z ie c ię c e j  n a  A n t o k o l u  o d ­
b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e n ie  W i l .  O d d z .  P e d j a t r y  
c z n e g o .  P o r z ą d e k  d z i e n n y  n a s t ę p u j ą c y :

1. P o k a z y  c h o r y c h  ze S z p i t a l a  D z ie c ię c e ­
g o  i K l in ik i  D z ie c ię c e j .

2. D r .  S t a r k i e w i c z :  (B u sk -G ó rk a ) .  L e c z e ­
n i e  p r z e w l e k ł e  c h o r y c h  d z ie c i  w  P o l s c e  ze  
sz c z e g ó ln e m  u w z g l ę d n i e n i e m  g r u ź l i c y  p o z a  
p łu c n e j ,  a  K o lo n ja  im  R e k t o r a  J. B r u d z i ń ­
s k ie g o  p r z y  Z d r o j u  w  B u s k u .  (O d c z y ta  D r .  
M. M o s z y ń s k i ) .

3. O m ó w i e n i e ,  w n i o s k ó w  w  s p r a w i e  le ­
c z e n i a  s a n a t o r y j n e g o  g ru ź l i c y  z e w n ę t r z n e j  
w P o l s c e .

4. W o l n e  w n io s k i .
G ośc ie  m i l e  w id z i a n i .

■SKRAW Y BLftLOgUSKIt
—  O a c z y t  dr. J . S t a n k i e w i c z a .  IV  p o n i e ­

d z ia łe k  d n i a  28 b. m  d r  J  S t a n k i e w i c z  w y ­
g łos i  o d c z y t  p u b l i c z n y  n a  t e m a t  „ S t a r o d a w ­
n y  o k r e s  h i s t o r j i  B i a ł o r u s i " . O d c z y t  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  sa l i  G i m n a z j u m  B i a ł o r u s k i e g o  (ul. 
O s t r o b r a m s k a  9) o  g o d z .  17-ej.

WTs tę p  w o ln y .

kMDESŁAME
—  „ W  u  d e t a“. N o w a  p o w a żn a  p la có w  

ka śn ie g o w c ó w  i k a lo sz y  w  P o lsce  P r z e d  
k i l k u  m i e s i ą c a m i  j e d n a  z n a j w i ę k s z y c h ,  n a j  
so l i d n i e j s z y c h  i n a j b a r d z i e j  z a s o b n y c h  w  k a ­
p i t a ł y  o b r o t o w e  f i r m  p r z e m y s ł o w y c h  m a ł o ­
p o l s k i c h  f a b r y k a  k o n f e k c j i  m e s k ie j ,  d a m ­
s k ie j  i d z i e c i n n e j  01 a z  p ł a s z c z y  g u m o w y c h  
„ W u t z e l  i D a a r “ w  T a r n o w i e ,  o t w o r z y ł a  n o ­
w y  o d d z i a ł  p r o d u k c j i .  M ia n o w ic i e  f i r m a  t a  
n o s z ą c a  n a z w ę  „ W u d e t a " ,  p r z y s t ą p i ł a  d o  p r o ­
d u k c j i  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r e  d o t ą d  w  P o ls c e  n ie  
o s i ą g n ę ł y  n a j w y ż s z y c h  g a t u n k ó w ,  w s k u te k  
t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n y c h  t. j.  k a lo s z y  d a m  
s k ic h ,  m ę s k ic h  i d z i e c i n n y c h ,  ś n i e g o w c ó w  i 
o b u w ia  g u m o w e g o .

P r a g n ą c  p o s t a w i ć  p r o d u k c j ę  tę  n a  w y s o  
k i m  p o z i o m i e  i d o p r o w a d z i ć  a r t y k u ł y  w y ­
r a b i a n e  w  n o w y m  d z ia l e  s w e j  p r a c y  d o  a b ­
s o lu tn e j  p e r f e k c j i  „ W u d e t a  ‘ s p r o w a d z i ł a  n a j  
b a r d z i e j  n o w o c z e s n e  m a s z y n y  b ę d ą c e  o s t a t  
n i m  w y r a z e m  t e c h n i k i  w  t e j  d z ie d z in i e .

B ę d ą c  w  ty m  d z ia l e  p r o d u k c j i  f i r m a  m ł o ­
d a  „ W u d e t a "  z r o b i ł a  to ,  n a  co  s o b ie  p o z w o ­
lić  m o g ą  t y l k o  p o w a ż n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
p r z e m y s ł o w e  z a g r a n i c ą .  W  t y m  r ó w n i e ż  c e lu  
f a b r y k a  z a a n g a ż o w a ł a  p i e r w s z o r z ę d n e  s i ły  
f a c h o w e  z a r ó w n o  k r a j o w e  j a k  i z a g r a n i c z ­
n e  i r o z p o c z ę ł a  p r o d u k c j ę  n a  w ie lk ą  s k a l ę  
j u ż  a z iś ,  r o  j, st r z e c z ą  z n a m i e n n a  i g o d n ą  
p o d k r e ś l e n i a ,  d o c h o d z ą c ą  d o  i lo śc i  k i l k u  t y ­
s ię c y  p a r  k a l o s z y  i ś n i e g o w c ó w  d z ie n n ie .

U d o s k o n a l o n a  m e t o d a  f a b r y k a c j i ,  j a k  
r ó w n i e ż  b a r d z o  w y s o k i  g a t u n e k  w y r o b ó w  
u m o ż l i w i ł y  f i r m i e  „ W u d e t a  ‘ n a w i ą z a n i e  już  
s t o s u n k ó w  z z a g r a n i c ą  i r o z p o c z ę c i e  p r a c y  
n a  e k s p o r t

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  d a n e  w s k a z u j ą  n i e ­
zb ic ie ,  iż „ W u d e t a "  z o s t a n i e  w k r ó t c e  j e d n ą  
z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  i n a jb a rd z ie j"  p o ż ą d a ­
n y c h  m a r e k  n a  r y n k u  h a n d l o w y m .

N o w e j  p l a c ó w c e  ż y c z y ć  n a l e ż y  p o m y ś l n e  
go  p r o s p e r o w a n i a  i s z c z ę ś l iw e g o  ro z w o ju .

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr  M iejsk i na P o h u la n c e . D z iś  t e ­

a t r  c z y n n y  d w u k r o t n i e .  O g o d z .  3 30 p o  po i .  
p r z e d s t a w ie n ie  p o p o ł u d n i o w e  p o  c e n a c h  z n i ­
ż o n y c h  „ R e w i z o r "  G o g o la  w  o b s a d z i e  p re -  
m j ° r o w c j .  O g o d z .  8 w ie c z .  p o  r a z  4-ty c i e ­
s z ą c a  się  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m  ś w ie t n a  k r o -  
t o c h w i l a  A. G rz y m a ły -S ie d l e c k i e g o  „ M a m u n  
d o  w z ię c ia " .  W  p r z y g o t o w a n i u  „ S e n  n o c y  
l e t n i e j "  S z e k s p i rc .

—  Teatr M iejsk i „ L u tn ia"  D z iś  d w a  p r z e ­
d s t a w i e n i a  o g odz .  3.30 p o  p o ł .  g r a n a  b ę d z ie  
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  p o  i a z  o s t a t r i  w  st 
z o n ie  f a s c y n u j ą c a  s z tu k a  B e rg e r a  „ P o w o d k  
o  godz.  z a ś  8 w iecz .  p e ł n a  h u m o r u  i f in e z j i  
k o m c d j a  C r o i s s e t a  i F i e r s a ’ P o w r ó t "  w  w y  
k o n a n i u  w y b i t n i e j s z y c h  si ł  z e s p o łu  p o d  r e ż y -  
s e r j ą  J .  W a l d e n a .

W  p r z y g o t o w a n i u  s z t u k a  W i n a w e r a  , R.
H  I n ż y n i e r " .

—  „ W i d m a "  M o n iu s z k i .  W  ś w ię to  u m a i  - 
ły c h  w i l e ń s k i  z e s p ó ł  o p e r o w y  w y s t a w i a  m . -  
s t e r j u m  m u z y c z n e  S. M o n iu s z k i  „ W i d m a "  
d o  s łó w  A. M ic k ie w ic z a .  W  p r z e d s t a w ic n ia c n  
b i o r ą  u d z i a ł  so l iśc i  o p e r o w i ,  c h ó r  k u d e m i -  
ck i ,  o r a z  o r k i e s t r a  s y m f o n i c z n a .  W i d o w i s k o  
p o p r z e d z i  s ło w o  w s tę p n e ,  o r a z  p o e m a t  s y m ­
f o n i c z n y  S a in t -S a e n s a  —  „ T a n i e c  s z k i e l e ­
t ó w " .  W T d m a "  w y s ta w i o n e  z o s tu n ą  w Te­
a t r z e  M ie js k im  „ L u i n i a "  w  p i ą t e k  1 i s o b o ­
t ę  2 l i s t o p a d a  o  g o d z .  8 wttrcz.

B i le ty  j u ż  są  d o  n a b y c i a  w  k a s i e  za 
m a w i a ń  w  T e a t r z e  „ L u t n i a "  o d  g odz .  11— 9 
w ie c z .  bez  p r z e r w y .

—  K on cert Iren y  Dubisk ie j j .  W e  czw ar  
te k  d n i a  31 b- m .  w  T e a t r z e  M ie j s k im  n a  P o -  
n i c z n e  o r g a n i z u j e  k o n c e r t  z n a k o m i t e j  s k r z y ­
p a c z k i  I r e n y  D u b is k ie j .  B i le ty  w  k a s ie  z a m a -  
h u l a n c e  W i l e ń s k ie  T o w a r z y s t w o  F i l h a r m o -  
w i a ń  . L u t n i a 1 o d  g o d z .  11— 9 w iecz .

—  D z iś  o sta tn i p o żeg n a ln y  k o n cert z e s ­
p o łu  b a la łn jk o w e g o . D ziś  o  g o d z  8 w iecz.  
w  l o k a l u  K lu b u  H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w e g o  
(M ic k ie w ic z a  33) o d b ę d z i e  s ię  o s t a tn i  p o ż e ­
g n a l n y  k o n c e r t  r o s y j s k i e g o  z e s p o łu  b a ł a i a j -  
k o w e g o .

G ra ,  ś p i e w  i t a ń c e  r o z e n t u z j a z m o w  1 j ą  
s ł u c h a c z y  je s t  to  b o w i e m  i s to tn i e  p o r y w a j ą c e  
w id o w is k o .

T o  też  z r o z u m i a ł e m  je s t .  że  w c z o r a j s z y  
k o n c e r t  c ie s z y ł  s ię  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m .

C z y s ty  d o c h ó d  n a  r z e c z  Z w ią z k u  P r a c y  
S p o łe c z n e j  K o b ie t  o r a z  n a  b u d ó w -  s c h r o n i ­
s k a  L ig i  M o r s k ie j  i R z e c z n e j  w  T r o k a c h .  
B i le ty  w  k a s i e  k lu b u .

K A  D i  0
N IE D Z IE L A ,  d n i a  27 p a ź d z i e r n i k a .

10.15* T r a n s m i s j a  n a b o ż e ń s t w a  z P o z n a ­
n i a .  l i . 5 5 '  T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  S y g n a ł  
c z a s u  i k o m u n i k a t  m e t e o r o l o g ic z n y .  12.10 
P o r a n e k  p o p u l a r n y  z F i l h a r m o n j i  W a r s z a w .  
14.00 O d c z y ty  r o ln ic z e .  17.15:  O d c z y t  p r o f .  
H M o śc ick ieg o .  17.40:  K o n c e r t .  19.00. „C o 
s ię  d i i e j e  w  W i l n i e "  p o g a d a n k ę  w ygł .  p i o f .  
M. L im a n o w s k i .  19.25: P r o g r a m  n a  p o n i e ­
d z i a ł e k  19.30:  „ C a r m e n " ,  o p e r a  w 4 a k t a c h  
J e r z e g o  B iz e P a  w  w y k .  a r t y s t ó w  i o r k i e s t y  
O p e r y  k o m i c z n e j  w  P a r y ż u .  22.35:  K o m u n i  
k a t y  f e l j e to n y ,  m u z y k a  t a n e c z n a

P O N I E D Z IA Ł E K ,  d n i a  28 p a ź d z i e r n i k a .
11 .55. S y g n a ł  c z a s u .  12.05: P o r a n e k  n . u  

z y k i  p o p u l a r n e j .  13.10 K o m u n i k a t  m e t e o r o ­
lo g ic z n y  17 0 0 .  P i o g r a m  d z i e n n y  1 c h w i l k a  
l i t e w s k a .  17.20:  B a je c z k i  o p o w i e  Z ule  M in-  
k i e w i c z ó w n a .  17.45 K o n c e r t .  18.45: A u d y c j i  
w e s o ł a  „ T a j e m n i c z a  m i s j a  p a n a  D u m p h r y "  
w  w y k .  ze sp .  d r u m .  ro z g ł .  w i l .  19.15 „ Z y c ie  
u c z n i ó w  U n i w e r s y t e t u  W i le n s K ig o "  o d d z .  iX  
i o s t a tn i  z cyKlu  „ J u r ń l e u s z  U. S. B .“ w y g Ł  
ks.  p i  o f  B i o n i s l a w  Ż o h g o ł ło w ic z  19.40: P r o  
g r a m  n a  w t o r e k ,  s y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y  
i r o z m a i t o ś c i .  20.05: VI o d c z y t  z c y k l u  „Z 
m o i c h  w s p o m n i e ń  m u z y c z n y c h "  w y g ł .  p r o f  
M ic h a ł  J ó z e f o w ic z .  20.50: K o n c e r t  m i ę d z y ­
n a r o d o w y ,  f e l j e t o n y  i k o m u n i k a t y .  23.00 
„ S p a c e r  d e t e k t o r o w y  p o  E u r o p i e "

Nowinki radjowe.
K U K U ŁK A  W IL E Ń S K A .

T y g o d n ik  h u m o r y s t y c z n y  u s ły s z y m y  w  
n i e d z i e l ę  o  g o d z .  19.00 p o  k u k u ł c e  z a ś  z o s t a ­
n i e  n a d a n a  z l o k a l u  W y s t a w y  P h i l i p s a  o p era  
„R A R M E N " B izeP a  w  w y k o n a n i u  a r t .  i o r k .  
O p e r y  K o m i c z n e j  w P a r y ż u  ( a u d y c ja  g r a m o  
f o n o w a .
„TA JE M N IC ZA  M ISJA PA N A  D U M PH R Y ".

O lo  t y t u ł  w e s o łe j  a u d s e j i ,  k t ó r ą  o  g odz .  
18.45 u s ł y s z y m y  w  p o n i e d z i a ł e k ,  p o  k o n c e r ­
c ie  m u z y k i  l e k k ie j  z „ G a s t r o n o m j i "  W a r s z a  
w s k ie j  (17.45).

z a w s z e  c h ę t n i e  s ł u c h a n y
P R E L E G F N T  

p r o f .  M ich a ł J ó z e fo w ic z  w y g ło s i  r ó w n i e ż  w  
p o n i e d z i a ł e k  o g o d z  19.15, o d c z y t  p. t . „Z 

m o i c h  w s p o m n i e ń  m u z y c z n y c h " .

S P O R T
N A R C IA R ST W O . 

U k o n sty tu o w a n ie  s ię  W il. Okr Z w . N a re .
W  d n iu  25 p a ź d z i e r n i k a  b. r . u k o n s t y t u ­

o w a ł  s ię  W i l .  O k r .  Z w ią z e k  N a r c i a r s k i .  P r z e ­
w o d n i c z ą c y m  z o s t a ł  p u łk .  K r z y ż a n o w s k i  (1 
p. p .  Leg .) ,  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m  m j r .  W a w  
r o n e k  (P o g o ń ) ,  s e k r e t a r z e m  p o r .  G r a b o w s k i  
(1 p. p. Leg.),  z a s t ę p c ą  s e k r e t a r z a  p. Niecie-

ki (A. Z. S.) i s k a r b n i k i e m  p .  B a r l u z e l  (PoL  
KI. Sp.).

P o n a d t o  w  s k ł a d  7 a r z ą d u  w c h o d z ą  d e ­
l e g a t  Z a r z a d u  GL P .  Z. N. p. S z w y k o w S k i  
i d e le g a t  k o m i s j i  sp. P  Z. N. k p t .  K a w a le c .

PIŁ K A  NOŻNA.
O gn isk o — M akabi 1 • 0 (0:0).

R o z e g ra n y  w d n i u  26 b  m .  m e c z  t o w a r z y ­
s k i  p o m i ę d z y  O g n i s k i e m  i d r u ż y n ą  M a k a b i  
p r z y n i ó s ł  n i e z n a c z n e  z w y c ię s tw o  m i s t r z o w ­
s k ie j  di u ź y m e  W i i n a .  D o  p r z e r w y  p r z e w a ż a ­
ła  M a k a b i  —  p o  p a u z i e  O g n i s k o .  S ę d z io w a ł  
p. K o s t a n o w s k i .

Z SAP0 W
0 ojcobójstwo.

W  d n iu  1 m a r c a  u b .  r . p o s t e r u n e k  p o l ic j i  
w  H o ls z a n a c .h  p o w i a d o m i o n y  z o s ta ł  iż  o  g. 
7-ej r a n o  w p o b l i ż u  d r o g i  w  les ie  n a  t r a k c i e  
H o l s z a n y — O s z m i a n a  z n a l e z io n o  z w ło k i  m ę ż ­
c z y z n y  Z g łę b o k ie m i  r u n a m i  na g ło w ie

N ic b a w i  m  u s t a lo n o ,  iż d e n a t e m  b y ł  m i e ­
s z k a n i e c  zaśc .  P o w isz n ie ,  s t a n o w i ą c e g o  o b r ę b  
O s z m i a n y ,  Andrzej" B a r to s z i  wicz.

J e d n o c z e ś n i e  F r a n c i s z e k  M ie tk o w s k i ,  z a ­
m i e s z k a ł y  w e  w s i  S ło b o d a ,  a  p r z e d  k i l k u  
m i e ś .  o ż e n io n y  z c ó r k ą  B a r t o s z e w i c z a  G e n o ­
w e fą  o g. 1 w  n o c y  n a  1 m a r c a  z a a l a r m o w  
u j a d a n i e m  psa ,  w y s z e d ł  n a  p o d w ó r k o  i z n a ­
l a z ł  k o n i a  z a p r z ę ż o n e g o  d o .  s a ń  p r z y b y ł e g o  
s a m o p a s .  Z a p r z ą g  t e n  b y ł  je g o  te ś c ia ,  j e d n a k
nie mógł zrozumieć skad się tu wziął tem- 
bardzicj, że przed kilku godzinami wrócił 
wraz z żoną z Powiszni, gdzie zała twiał tw e-  
stję posagową z teściem, od którego otrzy­
mał krowę.

W  P o w i s z n i a c h  sy n  z a m o r d o w a n e g o  J a n  
B a r to s z e w ic z  tw i e r d z i ł ,  iż p o  w y je ź d z i e  z d o ­
m u  M ią tk o w s k ic h ,  s t a r y  B a r t o s z e w i c z  k a z a ł  
z a p r z a d z .  b y  z a w ie ź ć  im  j e s z c z e  590 zł., s t a ­
n ó w  ą c e  c z ę ś ć  p r z y o b i e c a n e g o  im  w i a n a  w 
g o tó w c e .  P o  w y je ź d z ie  w ię c e j  n i e  p o w r ó c i ł .

T y m c z a s e m  w d r o ż o n e  d o c h o d z e n i e  w  P o -  
w i s z n i a c h  w y k r y ł o  ś l a d y  z b r o d n i  s p e łn io n e j  
w  c h le w ie ,  c o  d o w o d z i ło ,  że  j u ż  p o  d o k o n a -  
n e m  z a b ó j s tw ie ,  c e lm  z m y l e n i a  ś l a d ó w  c ia  
ło z a m o r d o w a n e g o  z o s ta ło  w y w i e z i o n e  i p o ­
r z u c o n e  n a  d r o d z e ,  a  k o ń  z s a n i a m i  p o p ę

o z o n y  w . t r o n ę  S łu b o d y ,  p r z y j e c h a ł  d o  Mię- 
t k o w s k i c h .

P o d e j r z e n i e  p a d ł o  n a  J a n a  B a r t o s z e w i c z a
1 a c z k o l w i e k  t e n  d o  w i n y  się  n i e  p r z t  z n a ł .  
to  j e d n a k  z g r o m a d z o n e  p r z e c i w k o  n i e m u  p o ­
s z la k i  p o zw o l i ły ’ n a  p o s t a w i e n i e  g o  w  ' t a n  
o s k a r ż e n i a  p o d  z a r z u t e m  o j c o b ó j s i w a

O s ta t n io  n a  se s j i  w y j a z d o w e j  s ą d u  o k r ę ­
g o w e g o  w  O s z m ia n ie ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n i ­
c z y ł  p .  w ic e p r e z e s  w y d z .  k a r n e g o  M. K a d u s z -  
k i e w i r z  p r z y  u d z i a l e  p p .  s ę d z ió w  S i e n k i e w i ­
c z a  i D u l k i  z n a l a z ł a  s ię  i t a  s p r a w a .

N a  s k u t e k  p e r s w a z j i  s ą d u ,  że z a p i e r a n i e m  
s ię  p u g a r s z a  s w ą  s y tu a c j ę ,  o s k a r ż o n y  z m ie ­
n i ł  p i e r w o t n i e  z e z n a n ie  i p r z y z n a ł  się , że  m a -  
ą c  ża l  d o  o j c a  za  o d d a n i e  s io s t r z e  k r o w y ,  

k t ó r ą  u w a ż a ł  za  s w ą  w ł a s n o ś ć  p o k łó c i ł  s ie  
z n i m  i w  w y n i k u  z a m o r d o w a ł  go s i e k i e r a  
w y p o ż y c z o n ą  p r z e d t e m  o d  są s iad a  N a s t ę ­
p n ie ,  c h c ą c  z m y l i ć  ś l a d y ,  w y w ió z ł  z w ło k i  n a  
d r o g ę ,  p o z o r u j ą c  w y p a d e k .

S ą d  u z n a ł ,  iż o s k a r ż o n y  d z i a ł a ł  w p r z y ­
s t ę p ie  s i ln e g o  w z r u s z e n ia  d u c h o w e g o  i sk f  
z a ł  go  n a  4 l a t a  d ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

N a d to  d o d a t k o w ą  d e c y z j ą  d o  w y r o k u  s ą d  
z a s t o s o w a ł  w z g l ę d e m  s k a z a n e g o  a m n e s t j ę ,  
n a  z a s a d z i e  k t ó r e j  p i e r w o t n y  w y m i a r  k a r y  
z m n i e j s z y ł  o  j e d n ą  t r z e b i ą  c z ę ś ć  t .  j  d o  2-ch  
lat i 8  m ie s i ę c y  i n a  p o c z e t  t e g o  z a l i c z y ł  od 

b y t y  p r e w e n c y j n i e  a r e s z t  z a p o b i e g a w c z y  t.j, 
18 m ie s ię c y .  K a - e i ,
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Kiia Miejskie
SALA «HF'SXA '

■ O strobramska b

Od dnia  24 do 27 paiJzler-  
n ika  1929 roku włącznie 
będą  wyświetlane filmy: „OSTATNIA KARAWANA'
Nad yiu^ram:

I I

D ram at w 8 aktach, W roli głównej J a c k  Holt.

Uciekła mu prze p ió re czk a"  Komedja w 2-eh ak tach .

KINO-TEATR

„iiiyisr
M i c k i e w i c z a  22.

nasi. czTn.ia oa i<ooz. a m. ou roireąre* seajLC.r ua g u iz  4-uj. w as .ępn y  program : „COrLta p u tK l  . 

O lIś I  Zespól korlfejów  ik r a r u :  G re ta  G a rb o ,  J o h n  G i lb e r t ,  L ew ic  S to n e  i D a u g la s  F a i r b a n k s

” ‘W "  „W ła d cz y n i m iło ś c i"
D ram at nowoczesnej kobiety, prawdziwej có ry  XX wieku, k tó r a  b -z  zastrzeżeń  ł zby t pochopnie sz ła  
na  sp.-tkanie współczesnego życia. — — — S oecja lną  i lus trac je  m uzyczną  wykona orkiestra  koncertowa.

Początek seansów o godz. 4, 6, 8, ‘0.25.

KINO-TEATR

„HELIOS"
Wileńska 38.

Dziś ostatni dzień!
N ajśw ie tn ie jsza  Dara kochanków. 1 j |  H n / jc  UłPP > n iezrów nany  Tj.n  0 .  j jm n  zachw yca ,  w zrusza  i czaruje 

Żywiołowa.. Słodka . Kapryśna, p rzepiękna 1 "dg n u l  a m a n t  d l i  0»U n o  w d ram ac ie  saionowo-erofjrćzW.

„ M i ł o s n y  S z a p t  N o c y “
Cudna h is to r ja  a o ch a ją jcy c t  serc, mil. ści i poświęcenia. F i l m ,  k t ó r y  o c z a r u j e  w s z y s t k i c h !

Seansy  o godz 4, 6, 8, ł 10.'5.

KINO-TEATR

SŁOŃCE
Dąbrowskiego 5.

Jutro otwarcie!!!
P o l s k i e  K i n o

W ANDA
ni. Wielka 30, te l .14-81

Dziś! Naiwlększy t ry u m f  floty powietrznej A m eryki

„ S K R Z Y D Ł A ”  (Winęs) t s S ś S :
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h .  Clara Bow i Charles ( B u d d y )  Rogers.

K I N O

Piccadilly
W ielka  42. Tel. 17-85.

DZIŚ! DZIŚ!

R A P S O D J A  W ĘG IER S K A
D ram at erot. urzeżyć, wrażeń 1 miłości. W sp an ia ła  o b sad a :  kusząca  p iękna LII D a g a w e r ,  rozkoszny kwiat 
Dfta P a r ł o .  Noc szaleńst w... Noc rozkoszy... Bożyszcze kobiet W ll ly  F r i t s t h .  Wszechświatowy sukces rekordowy.

K i n o  K o l e j o w e

OGNISKO
(obok dworca kolejow-.)

Dziśl Jeden z na jlepszych  filmów św iata l

X Q th a n k 3 W ie”  (Skórzana maska)
Potężny dram at " iłosny. Dziesięć aktów m iłosnych przeżyć o których się zwykle nie mówi.
W roli cłównej R o n a ld  C o lm a n  i V ilm a  B a n k y .  Początek o godz. 5. w niedziele i św ię ta  o 4.

K I H O

L U X
Młekiewtoza 11

„N o w o c z e sn y  C a sa n o v a “ ~ li-
W rr lacb  g tów nych: H a rry  L icdtk e  i V iv ia n  G ib so n . Najpiękniejsze kobietyl NajroBkoszniejsze tancerkil 
O s?flam '3  Hcy przepych  wystawy. - ........ . .... P< tz ą te k  o godz. 4-ej. Ceny od 40 gr.

T h r O C 7  o trzym ać 
L I H i C  p o sadę?
Musisz ukończyć  kursy  
fachowe korespondency j­
ne  profesora Sekułowiczt. 
W arozawa, Żórawia 42 H 
K ursy  w yuczają  listów 
nie: buchalterj l ,  ra c h u n ­
kowości kupieckiej kore­
spondencji handlów.,  ste- 
nogrHfjl, nauki handlu , 
p raw a, kaligrafji ,  p isan ia  
na m aszy nach ,  tow aro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niem ieckie­
go, pisowni, oraz g ra m a ­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadeotwa Ż ąda j­
cie prospektów J?4fS6

POŻYCZKI
nisko - p rocen tow e 
zała tw ia s z y b k o  

i dogodnie, 
iom H-K .ZACHĘTA“

Mickiewiczal, tel. 9-05.

Kursy Kierowców Samochodowych
s t o w a r z y s z e n i a  t e c h n i k ó w  p o l s k i c h

Telefon 13- 30. w  W I L N I E  ul. Punarska 55.

W dniu 28 oaździernika r. b rozooczną  się zajęcia w  grupie X L  
AM ATORSKIEJ dla Pań i P tn ow  z r.auką 5 -tygodn 'ow ą i w  grupie 
X L I  Z A W O D O W E J  d a kierow ców  zaw odow ych  z nauką

2  72 miesięczną.

Z ap isy  przyjm uje . mform acyj udziela sekretarja t  kursów  
codzien. od  godz. 12-ej do 18-cj przy ul. Ponarsk ie j  55, tel. 13-30.
Przy kursach w arsz ta ty  reperacy jne  dla eamocbouów i c iągów ea rolniczych.

D Z I E R Ż A W  i
m ają tków  ziemskich 

dla poważnych reflek- 
tantów  poszukujemy 

Wheńskie Biuro 
K o m is o w o -H a n d lo w e  

Mickiewicza 21, tel. 152

STENOGRAF.il
p o l s k i e j :  b i u r o w e j ,  p a r ł a -  
m e n t a r n e j ,  —  n i e m i e c k i e j  
w y u c z a  l i s t o w n i e ,  t a n i o ,  
j a k n a j d o k ł a d n i e j  I n s t y t u t  
S t e n o g r a f i c z n y ,  W a r s z a w a ,  

K r u c z a  26, 2 9 5 8

|  Mą s t a łe  m ie js c e  g
i z a  p ł a c ą  m i e s i ę c z n ą ,  o r a z  p r o w i z j ą ,  p r z y j -  

U  m i e  s i ę  k i l k a  i n t e l i g e n t y c h  p a ń  i p a n ó w  d o  | H  
| Ę |  l e k k i e g o  p o d r ó ż o w a n i a  z ż y c i o w o  w a ż n y m  B H  
— _ a r t y k u ł e m .  W y m a g a n e  p o r ę c z e n i a .  T y l k o  o s o -  
IsiJ b i s t e  z g ł o s z e n i a  z  o r y g i n a l n e m i  d o k u m e n t a m i  

b i u r a  p r z y  u l .  P o r t o w e j  23  m .  19 o d  g o -  
g g  d ż i n y  9 r a n o  d o  g o d z .  16 p o  p o ł .  0

i p i  ^ ^ B n a b P a B ł k  d d b

Czy jesteś już członkiem LORP-u? 
T~air  » if  ■!! ■ i l~ ^ i r» i i 3 H [  ■ l [ j ] L ? i j l [ 3 r3 1 L " J l ? C i I

RDMTIMEM13

WSJZYSCY KUPUJĄ
B f l Ć V  f Klasy 20 Loterii 
L U )  ■ P a ń s t w o w e j

W S Ł Y N N E J  I S Z C Z Ę Ś L I W E J  K O L E K T U R Z E

E. L I C H T E N S T c IN i S-ka
Wilno, Wielka 44 Centrala fcułettnry: Warszawa, Marszałkowska 146
Firm a egz. od  1835 r. A dres  ala  d e p e s z - „L IC H T L O S  — W IL N O ". T el  4-25.

GŁOWNA 7 1  7  C A  r  U  Ogó!na suma
WYGRANA Ł l  i  f  w U a U l l l l  wygranych m iljony zł.
—  S z a n s e  k o t o i o s a l n e  —  P o t o w a  w y g r a n y c h  i d w e  p r e m j e  —

R y z y k o  m i n i m a l n e .

— 4 Zł .  30„-]h Zł. 10, y - i 1/2 Zł. 20

Cena bardzo niska.

] -C; i / i  z ł .  40.- ]
Z a m ó w i e n i a  prowincji za ła tw iam y od w ro tn ą  pocztą . — K onto  P K O  81051.
UW AGA: Premja Zł. 400.000 na Nr. 11U562 w 5-e] klasie 19-eJ Loterji Pań­

stw owej padła w  naszej kolekturze. m<

K A W A „ G L A N u i A a

Jeś li  chcesz odzyskać w krótkim czasie silę, energ ję .  Jędrność ciała, 
u sun ąć  k w asy  żołądkowe, odzyskać ape ty t  — jedyny Środek, to pić

K A W E „G L A N 0 V A“
smaczną, żarową, z u p e .n  e n ie s z k o d liw ą  na serce , 
jak , et zalt.caną w ratjonalnem odżywianiu dzieci.

Wyrób Uwy odbjm się pod śoistym nrnorem w majątku Żuki i/emi Wileńskiej. 
Udziela się in form acyj Wilno, ul tf-gn n a ja  J t  9-10, A. KUSTEfi.
\ r i r r i m i i i B  n i  a  7 . a m A w i » r i i d ;  —------------------------------- •—-----------——-------   — ■ - -

W ysyła  się za zaliczką pocztową
przy jm uje  się zamówienia 
Cena 15 zł. klg.; ,  klg 8 zł.

l i i i

D O M
na Zwierzyńcu.

w a r u n k a c h  

d o w i e d z i e ć  s ię :

Ul. Lwowska 12-4

Ś N I E G O W C E  
i K A L O S Z E
T^WAtET ELEGANCKIE

Grand P n x  
P a r i s  1927 

Gcld medal 
P ar is  1927 

Grand P nx
Libau 1926, 1927 

Grand Prix  
Mitau 1927 

Gola m eaai 
Riga 1917

W i e l k i  z ł o t y  m e d a l  w iino  1928
J A K O Ś Ć  G W A R A N 1  O W A N A !

Wielki wybór gatunków luksusowycn
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  i s k ł a d  f a b r y c z n y
bom D _ r i n  V  0  I ł  f" f- “  W ilno, ul. NiemiecKa 26

Handlowy D  l i d  I  H U W W I  Teltte >2” . 3043

„GOPLANA iiNAJWIĘKSZA w  KRAJU
FABRYKA C Z E K O L A D Y

Sp. Akc. w Poznaniu.

P oleca  w yśm ienite  swe w ybory w postaci czekolad 
tabliczkow ych z pr.emjamj, toffee, d ropsów  kakao  1 t. d.

U d a j c ie  t a b l ic z k o w e  c z e k o l a d y  z p r e m ja m i

u w a g a !  N«jiepsie kalosze, śniegowce,
obuwie gumowe p r a w d z i w e  z n a n e j  f i r m y  ś w i a t o w e j

f i  1

............
t'

-  JJTĄy

i „Kwadrat” UUAORAT”

Inżynier J A J i  G U  A O 0 8 A I  Wilno. . . icMewicc 7, tel. 271.

„H. CEGIELSKI

B
r
M

B
B
B
®
N

Ż ą d a jc ie
wszędzie

T y l k o  z  k w a d r a t o w ą  m a r k ą  t a t r y c z n ą  
z  d a t ą  1924  r. w e d ł u g  p o w y ż s z e g o  w z o r u

B ą d ź c ie
ostrożni

Przedstawicielstwo 
fabrjK

i  9 = S p .  A k c . ;
w P o z n a u i u .

Lokomotywy, wagony, waJce szosowe, lokomobde, kotły parowe, konstrukcje
żelazne, apam ty cukrownicze, tnaszyny rolnicze, odlewnie żelaza i stali.

2459

nie zam ieniao na inne. 5042

I m Skład m jt a/  A T I M  W i l n o ,
^  fabryczny 1^1* I  I W  N i e m i e c k a  28, tel. 13-21

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B E S B B B !

^  5- .  Przy zakupach presiray powoływać się 
na ^głoszenia w „Ku»-jerzłj Wileńskim".

B

po ccn sch  fab rycznych  poleca f i rm a  3024

A. S Z U R Sukc-wie
Zauł. Św. Mikołaja 1 róg Niemieckie 11 
(wejście przez zau l .k ) .  Telefon 11-11.

FA R B IA R N IA  f u t e r

„F U T  R 0 P 3 L“
ui. Popławska 30.

F arbu jem y w szelkiego rodzaju
041  B iu r o :  W .  P o h u l a n k a  23,  m .  17.

futra.

Listw y ochronne walco'vaDe' d<) 8t"Pni bo-
żelazne i mosiężne

Narożniki ochronne

tonowych i drewnianych,

żelazne, walcowane 
do krawędzi ścian

Fabryki BRACIA JENIKE, Inżynierowie
Nagrodzonej na W ystaw ie  Poznańskiej
WIELKIM ZŁuTYM  MEDALEM

Jedynie skuteczne 
od wilgoci.Gudronity izo lacyjn a  

Filc b ; tu in u w H r y zo liŁ
dachów 1 inne m a te r ja ły  iz ilaeyj.ie .

Fabryki „GUDRONiT".

P ły t k ; posadzKOffie kiiioruwe, deseniowe, 
orsz inne  wyroby cementowe własnej fa 
b ryki

Poleca ze sk ładu ,  lub F a b ry k i

D/H. W. mi i i. JlilfKIiSKI i m
WILEŃSKA Nr. 23. Telefon 432

Jadalne v.' i lościach  dowol­
nych, z do>tawą do domu 
wzwyż od Ł00 kg., po cenie 
7 gr. k i lo —m a n a  sprzedaż 
maj K uprjaniszki U. S B. 
Tamże do n a b y c ia  buraki 

i narchew  pastewne po cenie do omówienia. 
Informacji udziela Sokre ta r ja t  U. S. B. tel. 3-47 
od godz. 9  r. — 2 p. p.. a  zamówienia p rzy jm uje  
maj. Kuprjaniszki,  tel. 14-63 (przez PcruDanekl 
w godz. 11 r.— 2 po poł i od 5 po poi.—8 wlecz.

W. JUREW ICZ
b y ł y  m a j s t e r  f i r m y

„Paweł Bure"
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
G w aran tow ana  n ap raw a  zegarków  
i biżuterji po cenie przystępnej.
SZACUNEK KAMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

W ILNOu Adama MicKiewicza 4.
24R0 i

K U R J E R  W IL E Ń SK I
Spół ka z o g r a n i c z ,  o d p o w ied z .

>ZN1CZ<
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
k i ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A  

P U N K T U A L N I E  —  T A N I O  —  S O L I D N IE

iii?

H a o E m iB E iB B a a u a H B B

| LEKARZE i
DOKTOR MEliYCYHY

JL CYMBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elaifcrot^rapja, Di&tei 
mia, Słońce gó rs i jc ,  

S o l l u i .  ik»

Mickiewicza 12
róg. Tatarskie). 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 — 7

Ur.Keniy&bitrg
CHOROBY WRNBRYCZ- 
NB, SKÓUNfi 1 analizy la 
karai ;ia. P rzy jm uje  9-1* 

1 4-8.

M i c k i e w i c z a  4
tel. 1090. 'W . Z. P. 73

DOKTÓR

BUlliliiiliZ
Choroby wencryc?ner 
s y f i l i s  i skórne,

fiolka 21.
O d  9 -■  1 i 3 — 7. 

(Telef. »21).

Dr. med. ) fil.

(choroby nerwowe) 
p o w r ó c i ) .  

(E lektryzacja ,  d ia ie rm ja ,  
naświetlanie).

Ul. G d a ń s k a  1
DOKTÓR

D .Z eldoiicz
choroby weneryczne, ey- 
fiiis, narządów moczo­

wych, Elektroterap. 
(Diatermiaj 

od 9— 1, od 5 — 3 wiec*

Kobieta-Lekar*

kobiece, w eneryczne na- 
rząaów moozow od 12—3 

1 od 4 —  h 
u). Mickiewicza 24

W  Z d r .  N r  i5'>

Dr m ' d.

itiHHJHl! luft . L u
A c j u k t  k l i n i k i  s k ó r n o -  
sy f i l .  U n i w e r s y t e t u  S.B.
P O  P O W R O C I E

w z n o w i ł  p r z y j ę c i a .  
W i l e ń s k a  3 4  m i e s z .  3.  
P r z y j m .  o d  4 — 7 p p o ł .

2851

Akuszerka*

przyj rnuje od 9 raut1 
do 7 w. ul. Mi ciut 
w >c z a  .50 m. i. W. Zdr 

Nr. 8098.

KAPITAŁY
Da oprocentowanie 
p rzy jm ujem y n a  

bardzo solidne 
zabezpieczenie 
Wileńskie Biuro 

Kbmi8owo-Haudlowe 
Miekie v. icza 2 1, tel. i 52

2 duże pokoje
umeblowane, z osobnem 
wejściem do w y na jęc ia .  

Dowiedzieć się: Zwie­
rzyniec, ul. Litewska 2.

Z gub. książeczkę wojsk... 
wyd. przez P. K. L. 

w Ś w ięc ian ach  na imł ę 
A le k san d ra  Kozioła, r. 
1901, zam. we wsi K iu-  
kowszczyzna. uniew. się.

Do s p r z e d a n i a
d ę b o w a  s z a f a  d o  u b r a n i a  
r o z b i e r a n a .  B a k s z t a .  N r .  4 
Z w i ą z e k  D r u k a r z y ,  o d  g. 

7—8 wiecz.

Ekspedytor
ze znajom ości* taryf Ko­

lejowych, księgowości, 
u raz  korespondencji h a n ­
dlowej przy jm ie  posadę 

w gudzinacii ran ny ch ,  
zgłoszenia do Redakcji 

(pod Ekspedytor).

Udzielam lekcji
języka  polskiego, hi- 
storji, l i teratury pol­
skiej, historji Polski. 
Wiadomosr. do adm . 

p od  „P o lonista".

Nauczycielka
z u n i w e r s .  w y k s z t a ł c e n i e m  
p o  s t u d j ' a c h  z a g r a r i c ą  d a j e
LEKCJE ANGIELSKIEG O 
o f e r t y  d o  „ K u r j e r a  Wil.” 

p o d  M N .  28ut>

0 i n i L i a a Q a i i i
Popierajcie Ligę 

Morska i RzeCiiia.1 
LdLdH G aB C śIG l

REDAKCJA I ADMINiSTRACJAi J«gleHcńilM 8. Telefon 99 Czynne od godz. 9— 3 ppoł Naczelny redantor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Reaaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. w- wtork> 1 p.ąrio Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor w y  .a u
metwa przyjmuje od godz. 12— 2 ppoh Ogroszenia przyjmują się od godz. 9— 3 1 7— 9 wiecz. Kunto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. S-to Jańska 1, Telefon 3-40.

£ENA PRENUMERATYi ■fesięcznle a odno.zeniem do doma lab przesyłką pocztową 4 zl. Zagranicą 7 zL CENA OGŁOSZEŃ Za wiersz milimetrowy przed teksiem-40 g r, w tekście I, U itr — 30 gr., Hi, lV  V, Vi —  35 gr., za tekstem -15 gr., kronika reki ' k°mat,K
katy —  1.00 zł. za wieraz redakcyjny, egioazrmi mieszkaniowe —  3f gr. za wyraz. Do tycb cot dolicza aię. za ogłoszenia cyfrowe I taDelaryczne —  50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25% droze], w nnmerach niedzielnych 1 świątecznych— 25% drożej, zagraniczne— 100% droi»|,
aamiefscowe —  25% drożej DI. poszakającycij pracy 50% .olżkl. Za nmner (.cmoatmf 3* gz. Układ ogłoszeń 6-cto fjmowy, za teksten 10-Uo lamowy. Ad-ministiacja zastrzega aobie prawo zmiany termina draka ogłoszeń.
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